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Przedpłata wynosi we L's ie rocznie 18 zł- — pół­
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ont. — 
miesięcznie 1 złr. 60 ont.

Z przesyłkę pocztową w państwie Anstrjackiem, rocu  i 
v_  24 złr. — półrooznie 12 złr.—kwartalnie C złr.— 

miesięcznie 2 złr. 
ł O ^pprzesy łkę pocztową za granicę, do całych Niou..=o 

rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek 6 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji roozme 
80 franków — ’'v  artalnie 20 franków.

Nuaier kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeijłatę i ogłoszenia jiziW  w* Lwowie:
Biuw Administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy 

Sykstnsldej L '2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hambnrgn, Frankfurcie nad. Menem, Ber­
linie. Lipsku, Bazylei, JSzwajcar, i Wrocławiu 
pp. ilaasenstein et V ogier, we Wieuniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R loh- 
man et Frendląr. Biuro anonsów w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajenojap. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 ont. od miejsca 
objęto 4ci j ednego wiersza drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do 
Administracji „Dziennika Polskiego8. Listy re­
klamacyjne nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce„ Nadesłane" 20 cŁ od wiersza.

m

Lwów 7. marca.
Na sobotniem posiedzeniu szkolnej komisji 

izbowej zaszła znowu jedna z okoliczności, które 
tak wymownie pouczają, dla czego stronnictwo 
większości — prawica parlamentu austrjackiego 
— często w tak trudnych znajduje się sytuacjaoh 
politycz aych, dla czego kluby prawicy we wza­
jemnych stosunkach swoich tak często napotykają 
na trudne do pokonania przeszkody i tyle słu­
sznych żądań i oczekiwań ludności zamieszkują­
cych kraje monarchji dotychczas spełzło na ni- 
czem, dla czego wreszcie tak często spotykamy się 
z zarzutem, iż delegacja nasza tak mało czyni dla 
kraju.

Zadanie prawicy i Koła polskiego trudnem 
jest już t  samej natury rzeczy: posiadając większość 
nieliczną i niestałą, nie mogła prawica ani my­
śleć o zmianie konstytucji na korzyść zupełnego 
równouprawnienia narodowości i zapewnienia so­
bie niewzruszonego stanowiska. Z tern większą 
ostrożnością należało postępować wobec otwartej 
nieprzyjaźni niektórych sfer dworskich, jakoteż 
wobec faktn, iż autonomiczne dążenia klubów Ho- 
henwartna i Czeskiego hamowane są na każdym 
krokn przez to, że w sejmach Czech, Morawy, 
Styrji, Austrji górnej i Salzburga centraliści mają 
dotychczas większość.

Rząd nie chciał początkowo przystąpić do 
żadnego stronnictwa Po pierwszym roku jednak, 
od czasu powołania do życia obecnej większości, 
wstąpili do rządu pp. Prażak i Dunajewski, przez 
co ministerstwo przybrało charakter przechylający 
ją na stronę prawicy. Od tej chwili stało się 
obowiązkiem rządu prowadzić prawicę stale lub 
ostrożnie w kierunku autonomicznym, jako też 
pracy ekonomicznej, by tym sposobem pracować 
równocześnie nad politycznym i ekonomicznym 
rozwojem pojedynczych narodowości monarchji, a 
dla tej ostatniej tworzyć tern pewniejszą i trwal­
szą podstawę bytu. Wtedy byłaby prawica jakiś 
cel widziała przed sobą; nie narażona na tylo­
krotne próby cierpliwości, szłaby z godnością ku 
temu celowi, zdobywając rzeczy przez ludność po­
żądane, stałaby się u ogółu populs-ną, a tym; 
8p>8obem istniałaby nadzieja, iż następne Wybory 
dadzą prawicy wię1 »zośó silo% zdolną do reform 
najdalej idących.

Tymczasem zdaje się, iż rząd hr. Taaffego 
nie zrozumiał swego zadania, nietylko nie starał 
się o prowadzenie prawicy, leęz przeciwnie hamo­
wał na każdym kroku jej dążenia. prawica ma 
być narzędziem do usunięcia deficytu,'a im mniej 
jej za to potrzeba zapłacić, im mniejsze poczynić 
ustępstwa, tern lepszy dla ministerstwa interes. 
Ministrem finansów jest dlatego jeden z najwy­
bitniejszych członków prawicy — p. Dunajewski, 
Polak — bo rząd liczy na to, że wszystko się 
zrobi dlatego, by ministra-rodaka utrzymać przy 
tece. Rezultatem tego wszystkiego jest, że jak­
kolwiek niezawodnie w pewnej części uwzględnia- 
nemi zostały niektóre żądania narodowe Czechów 
i Słoweńców, pomimo to panuje w prowmcj_ch 
powszechne rozdrażnienie. Ludność czuju przede 
wszystkiem powiększenie ciężarów, a zamepokojo 
na wieściami o nowych podatkach, któryc1 istoty 
nie rozumie, boi się ich instynktowo , doznawszy

ikrotn: ) bezwzględ lości urzędów fiskalnych, a 
khby prawicy muszą się moralnie i samopas ubi­
jać o urzeczywistnienie najmniejszych, chociażby 
najsłuszniejszych żądań.

Jeśli co było dotychczas szczególnem źródłem 
trudności, nieśna ek i sporów domowych, wznieca­
nych w łonie prawicy postępowaniem rząan, to była 
niem z pewnością nowela ustawy o szkołach lu ­
dowych, która dziś Btoi już przecie na porządku 
dziennym obrad szkolnej komisji Izby posłów. Nie 
zaszkodzi przypomnieć jej genezę. Klub Lichten 
steina domagał się ze względów czysto ekono­
micznych obniżenia czasu przymusu szkolnego z 8 
na 6 lat —-   ̂rzei y, która w naszym kraju już 
dawno istnieje. ( hcąc uczynić zadość żądaniu te­
mu, nchwaliła praw ..i wniosek, by Sejmy miały 
prawo stanowić o trwaniu obowiązkowej nauki

Wniosek ten przepadł w Izbie panów, a powodem 
tego była obojętność rządu. Zmodyfikowano 
go w tej myśli, iż gminy mają prawo stanowić o 
trwaniu nauki — lecz i tym razem z tego same­
go powodu odrzucony został w Izbie wyższej. Za­
niosło się na to, ; klub Lichtensteina odstąpi 
od sojuszu z praw icą i nastąpi parlamentarna ka­
tastrofa, której skutków przewidzieć nie było po- 
dobnem.

Wtedy to p. minister Conrad yniósł w Izb e 
wyższej centralistyczną nowelę do ustawy o szko­
łach ludowych, która postawiła prawicę w położe­
niu najfałszywszem. Gdyby rząd był już do tej 
chwili rozwiązał Sejmy centralistyczne i tym spo­
sobem umożliwił stworzenie w nich autonomicznej 
większości, byłoby się może udało zmienić i ducha 
noweli; w obec tego jednak, jak dziś stoją rzeczy 
w Sejmach i Izbie wyższej, mogło Koło polskie 
bronić tylko autonomji Galicji. Pomimo to zda­
wało się, że dla nas przynajmniej sprawa jako 
tako została załatwioną.

'Wtem zachodzą okoliczności, a których sądzić 
można, iż p. ministrowi Conradowi pilno nowe 
stwarzać trudności prawicy i Kołu. Oto minister 
ten składa na posiedzeniu komisji szkolnej oświad­
czenie, iż n ie  w ie  n ic  o te rn , j a k i e  s t a n o ­
wi s k o  z a j m i e  r z ą d  w o b e c  w y j ą t k u ,  u c z y ­
n i o n e g o  w n o we l i  d l a  G a l i c j i  — w y j ą t k u ,  
z k t ó r y m  on  s i ę  n i e  z g a d z a .  Tenże sam mi­
nister mówił w Izbie wyższej, że jeśli się zgadza 
na wyjątki dla Galicji, to tylko w nadziei, że 
p o t r a f i  m i m o  u s t a w y  w l a ć  w s z k o l n i c ­
t wo  g a l i c y j s k i e  d u c h a  c e n t r a l i s t y -  
cz n ego...

Zresztą mniejsza o p. Conrada: hr. Taaffe 
głosował w Izbie wyższej za wnioskiem ks. Sapiehy. 
Minister spraw wewnętrznych wie, iż dla K jła pol­
skiego nieprawdopodobieństwem będzie odstąpić 
choćby odrobinę z tego, co w Izbie panów zostało 
uchwalonem, bo nowela szkolna o tyle tylko przed­
stawia dla Koła wartości, o ile obejmuje wniosek 
ks. Sapiehy, i że upadnie w Izbie posłów nieza­
wodnie, jeśliby żądania Galicji miałj być zmody­
fikowane. Mimo w ęc oświadczenia p. Conrada mo­
żna być pewnym, że ministerstwo poprze w Izbie 
żądania Koła, nie mniej przeto zadziwia nas po­
stępowanie p. m<nistra oświaty. Nie możemy wie­
rzyć, by było zgodne z zapatrywaniem rządu, 
gdyż nie przypuszczamy, ażeby rząd był tak nai­
wny, iżby myślał, że sam jest calem ila  prawicy 
i_będzić popierany, choćby się nawet sprzeciw'.. 
żądaniom klubów. A jeśli p. minister oświaty na 
własną postępuje rękę, to dziwna rzecz, iż rząd 
utrzymuje nieprzyjaciela we własnem łonie.

Zaiste w ten sposób sytuacja parlamentarna 
i polityczna się nie poprawia i nie ustala, ani nie 
wzmacnia się takim sposobem zachwianego zaufa­
nia wyborców do prawicy i ostrożnego zaufania 
prawicy do rządu.

„Dziękując i ięc uprzejmie moim przyjaciołom 
za ich dla mnie życzliwość, muszę ich prosić, iby 
na moją osobę przy obecnych wyborach do Sejmu 
wcale nie zwracali uwagi, ale wpływów syoich 
na to użyli, iżby na posłów wybrani zostali mę­
żowie duchem patrjotycznym i religijnym ogrzani 
i do obrony interesów w obu kierunkach zdolni. 
Ks. dr. Jan Chełmeck , prof. i poseł do Rady 
państwa*.

W Nowym Sączu komitet przedwyborczy dla 
małej własność*, złożony z 15 członków, już się 
ukonstytuof ał i wybrał swym delegatem na zjazd 
do Krakowi, p. Gustawa R o m e r a ,  prezesa Rady 
powiatowej Sandeckiej.

Poseł Franciszek W o h l f a r t  zwołał nadzień 
6 b. m. do Kałusza wyborców swoich z okręgu 
Kiłusz-Wojniłón ażeby złożyć sprawozdanie ze 
swych czynności poselskich.

Wybory do Sejmu.
Komitet centralny Rady russkiej w „Narodnym 

domu8 zarządził, jak donosi Gag. Nar., organiza­
cję kontrkomitetów pc iatowych we wszystkich 
powiatach wschodniej części krajn, dla kierowania 
akcją przeciwko polskiemu komitetowi, który na­
zywa „8zlachecko-żydowskimu. Do organizacji tych 
powiatowych komitetów russkich otrzymało we­
zwanie w każdym powiecie po kilka lub kilkana­
ście osobistości, należących do stronnictw rnsskich, 
ażeby „w porozumieniu" — stosownie do okoli­
czności, panujących w tej lub owej okolicy, albo 
w drodze zaproszeń poufnych, albo przez organi­
zowanie włościańskich zgromadzeń przedwyborczych 
działały w duchu antipolskim.

Caas otrzymuje nsstępujący list z Wiednia:
„Dowiedziawszy się, że w niektórych powia­

tach moi przyjaciele kandydaturę moją na posła 
do Sejmu stawiać i popierać postanowili, oświad­
czam, że mandatu poselskiego do Sejmu przyjąć 
nie mogę.

Korespondencje.
Kraków 6. marca.

(J. D.) Już w pierwszych dniach maja 1883 
nastąpi nominacja sędziego powiatowego w Czar­
nym Dunajcu, gdzie ma być utworzony sąd po- 

iatowy. Sędzia ten będzie miał przydzielonego 
1 adjunkta z sądu powiatowego w Nowym Targu.

Z powodu rprowadzenia zleceń pocztowych 
i książeczek pocztowych oszczędności jest tutejszy 
urząd pocztowy przeciążony pracą — Zdaje się, 
że wyżsi urzętuicj- pocztowi nie chcą czy nie u- 
mią wystarać się w Wiedniu o powiększenie sił. 
Wszakże z powodu zaprowadzenia pocztowych kas 
oszczędności powiększono w Wiedniu znacznie 
liczbę urzędników pocztowych; u nas zaś każą u- 
rzędnikom urzędować 18 godzin na dobę. W An­
glji podpadałoby podobne dręczenie ludzi pod u- 
stawy karne lub przynajmniej filantropijne. Jak 
u nas leniwo postępują obsadzenia posad poka­
zuje się z tego, iż jeszcze we wrześniu poszedł 
na emeryturę i przesiedlił się do Lwowa ogólnie 
tu szanowany kierownik urzędu owego p. Nitecki, 
a do dzisiejszej chwili o nominacji następcy ani 
słychać. Raz już powinno to ustać, aby naczelni­
cy władz chełpili się jako zasługą, iż fundusz 
interkalarny zyskał z funduszu nieobsadzeń.

Rękodzielnicy i przemysłowcy tutejsi odby­
wają ciągle posiedzenia. Rozchodzi im się o to, 
aby Izby handlowe były odłączone od Iżb prze­
mysłowo-rękodzielniczych. Sprawę tę chcą nawet 
w ten sposób poruszyć, iż wysełają do Koła pol­
skiego osobny memorjał.

K raków  6. marca.
(J. D.) Im dalej w la s , tem więcej drzewa, 

Przysłowie to stare da się zastosować najlepiej 
do najżywotniejszej naszej sprawy, wodociągów) 
tak ze względu na coraz większe projektowane 
koszta, jak i ze względu na trudności, które 
z dniem każdym powstają.

Gdy przed 13 laty zaciągano pożyczkę pół- 
toramiljonową, zastrzeżono wyraźnie, aby z poży­
czki tej kwota pół miljona użytą została na wo­
dociągi, a nawet cesarz dop.jro naówczas dał swą 
sankcję, gdy członkowie deputacji, umyślnie do 
Wiednia ad hoc wysłanej, wykazali monarsze, iż 
woda jest główną przyczyną wielkiej śmiertelności 
w załodze tutejszej. Gdy następnie całą pożyczkę 
na inne, aczkolwiek użyteczne wydano cele, wy­
stąpił p. inżynier K o ł o d z i e j s k i  z planem spro­
wadzenia wody z Skołoszówki. Dochodzenia wyka­
zały, że woda była dobrą ze względu na ciepłotę, 
ilość jej atoli nie wystarczyłaby na dzisiejszą li­
czbę mieszkańców Koszta wodociągu p. Kołodziej - 
skiego były ob liczone — o ile mi się zdaje — na
800.000 złr. f f  dalszym przebiegu sprawy chciano 
spsowadzić wodę zaskórną przez wiercenie stu­
dzien głębokich i sprowadzenie jej do iednego 
wspólnego rezerwoaru, a ztąd do Krakowa. Projekt 
ten, jako eksperyment, kosztował 7000 złr. i zo­

stał przez samych projektujących rzucony do 
kosza.

3. Że trzeba będzie trzech właścicieli mły­
nów w zupełności, a pięciu w części wynagrodzić 
i odszkodować za prawo pobierania wody, idącej 
na poruszenie młynów, że nadto trzeba będzie 
wywłaszczyć kilkuset właścicieli drobnych posia­
dłości, przez których grunta pójdzie wodociąg.

4. Że woda w Regulicach w głównem źródle 
ma mieć 9 stopni R., a w ubocznem 10 stopni R., 
z czego wynika, iż woda nie będzie dostatecznie 
zimną i odpowiednią do picia, nabrawszy wyższej 
ciepłoty przez wolne przepłynienie i z małym 
spadkiem przestrzeni szesciomilowej.

5. Że ilość wody jest taką, iż j rai rczy na
90.000 mieszkańców, z czego wynika, że wystar­
czy tylko na liczbę mieszkańców na następuyrh 
10 lat, gdyż ludność Krakowa zwiększa się o 3% 
rocznie, i to teraz, kiedy prawie żadnych nie ma 
fabryk.

Zapytywałem ludzi fachowych i ci wyjaśnili 
mi, iż koszta założenia wodociągu z Regulic i 
rozprowadzenia wody na główne place będą wy­
nosić okrągło 2 miliony, a koszta utrzymania 
wodociągu — jeżeli przeprowadzony będzie na­
około plantacyj tak, iż główna rura opasze śród­
mieście, jakby pierścieniem — wyniosą 40.000 
złr. rocznie. Panowie ci zapewnili mnie, iż kwe- 
stję wodociągów, bez przeprowadzenia równocze­
snego kanalizacji w całem mieście, nie można 
wcale traktować, a koszta założenia nowych ka­
nałów i doprowadzenia istniejących do odpowie­
dniego stanu, będą wynosić znów jeden milion złr.

Łączny wydatek wynosi 3 miliony złr., zaś
40.000 złr. wyniesie roczny wydatek na utrzyma­
nie wodociągów. Zaciągnięcie pożyczki nie może 
być w żaden sposób taniej jak na pięć procent — 
i pół procent na amortyzację — uskutecznionem ; 
zatem wydatek na powyższe cele wynosiłby okrą­
gło 200.000 złr. rocznie, co znów stanowi prze­
szło jedną trzecią część wszystkich teraźniejszych 
dochodów miasta Krakowa.

Dotychczasowe roboty przygotowawcze spro­
wadzenia wody z Regulic wykazują:

1. Że kanał betonowy wodociągu z Regulic 
do rezerwoaru głównego na wzgórzu św. Bronisła 
wy, prowadzony kotlinami, wynosić będzie 36 kilo­
metrów długości, ztąd do Krako a wynosi jeszcze 
odległość 6 kilometrów; długość zatem cała wyno­
sić będzie 42 kilometry, czyli ulisko dawnych 6 
mil.

2. Że kanał ten — idąc nizinami — będzie 
musiał być w kilku miejscach rzucony na łukowe 
mosty murowane, co byłoby połączonem ze zna- 
cznemi kosztami założenia i utrzyma a.

Nie jestem technikiem fachowym i nie chcę 
odstraszać wielldemi cyframi od zaprowadzenia 
wodociągów, owszem zgadzam się chętnie nawet na 
zapatrywanie, że cyfry moje są za wysoko obli­
czone ; uważam jednak, iż zaprowadzenie wodo­
ciągów jest koniecznem i nieodzownem. Zdążam 
wyłącznie i jedynie do tego, aby sprawę tę tak 
esencjonalną a tak kosztowną dla miasta Krako­
wa, traktowano na jawnych posiedzeniach kra­
kowskiego Towarzystwa technicznego, które tak 
słusznie upominało się o wpływ na sprawę odbu­
dowania Sukiennic i przyszłej restauracji k ró­
lewskiego zamku na Wawelu. Niech każdy technik 
przyczyni się swą wiedzą do dobra miasta, każde­
mu Polakowi tak drogiego — niech ju n ie  i 
otwarcie wypowie swe zianie, Polacy słyną jako 
znakomici technicy — Polak zbudował kolej przez 
Simering — niechże wszyscy radzą, by i nasz 
gród doczekał się za ich wspólny naradą naj­
lepszej, najzimniejszej i najzdrowszej wody, a to 
w jak największej obfitości, najtańszym i naj­
praktyczniejszym sposobem, a zasłuży sobie na 
wdzięczność miasta i potomności.

Niechaj ustaną faworyzacje pojedynczych o- 
sób — niechaj ogół techników zabiera głos i de­
cyduje, a zwycięztwo musi odnieść talent, w parze 
z głęboką wiedzą i doświadczeniem.

W iedeń 6. marca.
(Dalszy ciąg ogólny rozprawy nad nowelą szkolną 

tc komisji.)
(R.) Wczoraj wieczorem odbyło się znowu 

3-godzinne posiedzenie komisji szkolnej jako dal­
szy ciąg obrad sobotnich, wczoraj też rozprawa 
ogólna w tym przedmiocie zakończoną została. 
Dalszy jej przebieg był następujący:

Że strony prawicy zabrał pierwszy głos hr. 
Ryszard C 1 a m, brat sławnego Henryka hrabiego 
Clama, przywódcy klubu czeskiego. Osobistość to 
nader sympatyczna. Dawny wojskowy, lojalny, 
bardzo rozumny,: jest prawdziwą podporą czeskiej 
szlachty. Hr. R. Glam oświadcza, iż ze stanowiska 
autonomicznego nie może zadowolić prawicy cen­
tralistyczna nowela szkolna, l e c z  p r a w i c a  ni e  
z r z e k a  s i ę  p r a w a  ż ą d a n i a  c a ł e j  u s t a w y  
w d u c h u  a u t o n o m i c z n y m .  Nowelę tę uważa, 
jako drobną poprawkę istniejącego stanu rzeczy i 
samby pragnął, by obok autonomicznego weszła 
nowela na pole konfesyjue. W tym względzie od­
woływał się mówca na wywody hr. Belcrediego, 
wypowiedziane w Izbie panów.

P. E u z e b i u s z  C z e r k a w s k i  z właściwą 
mu gruutownością i znajomością spraw szkoI- 
nych objaśnił komisją, jak fałszywymi są za­
rzuty, jakoby Polacy dla tego tylko żądali wy­
jęcia Galicji z pod postanowień §. 48 noweli (o 
wyznanin kierownika szkoły), ażeby usunąć Rusi­
nów od kierownictwa szkoły ludowej. Wykazał, iż 
twierdzenie takie opierać się może tylko na bez­
granicznej ignorancji. Przecież §. 48 mówi o tem 
samem wy z n a n  i u kierownika szkoły, jakiego 
jest większość dzieci, a między unitami a łacinni- 
kami panuje tylko różnica obrządku, dysunitów'zaś 
w Galicji nie ma. Już dysunia pod względem do­
gmatycznym nie wiele się różni od katolicyzmu, 
bo tylko w kilku (u nas powszechnie znanych 
punktach), któr< p. Czerkawski dokładnie wymie­
nił. Unia zaś jest częścią kościoła katolickiego i 
z nim do tego stopnia identyczną, że przed ro­
kiem 1848 do nauki religii w obn obrządkach 
byli ci sami katecheci, a dotąd jeszcze młodzież 
duchowną obu obrządków kształcą jedni i ci sami 
profesorowie teologii. Z tych powodów §. 48 no­
weli nie może wpłynąć na niekorzystną zmianę 
stosunków między Polakami a Rusinami. Chodzi
0 żydów, którzy licznie zamieszkują ziemię gali­
cyjską, a  którzy bez skrupułów posyłają dzieci do 
szkół pod kierownictwem chrześcijańskiem stoją­
cych, chociaż mają kilka szkół pod kierownictwem 
żydowskiem, których nauczycieli podniósł p. Czer­
kawski ze słusznem uznaniem. Gdyby jednak do 
szkół dotychczas pomimo żydów przez chrześcijan 
prowadzonych weszli kierownicy żydowscy, czuła­
by się ludność chrześcijańska dotkniętą i zamąca- 
nym by został spokój konfesyjny.

Dalej przemawiali 3. członkowie lewicy.
P. R u s s mówił długo, lecz treściwie i przed­

miotowo o noweli w ogóle, oświadczył wreszcie, że 
pojmuje stanowisko posłów z Galicji i potrzebę 
zachowania spokoju wyznaniowego w ich kraju, 
lecz pragnąłby, ażeby Polacy, usuwając Galicję 
z pod postanowień noweli, nie obdarzali równo­
cześnie wojną konfesyjną prowincyj zachodnich, 
gdzie mieszkają obok siebie ewangielicy i żydzi.

P. prof. B e e r  — jeden z najeżynniejszych
1 najpoważniejszych członków lewicy, autor wielu 
dzieł naukowych znakomitej wartości, między nie­
mi h i s t o r j i  p i e r w s z e g o  r o z b i o r u  P o l ­
s k i ,  w wielkiej części autor obecnie istniejącego 
ustawodawstwa szkolnego, referent komisji po­
datkowej za rządów centralistycznych, objektywny 
i umiarkowany — tym razem poszedł o tyle za 
hasłem danem przez lewicę, iż mówił wiele i 
długo o rzeczach specjalnych, zapuszczając się w 
analizę, zresztą bardzo gruntowną, mnóstwa dro­
bnych paragrafów. Postawił wreszcie wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad nowelą 
szkolną, motywując go tem, że się nowela nie o- 
granicza do niepożądanego, wedłng jego zdania, 
upoważnienia gmin do skrócenia czasu obowiązko-

Z MIŁOŚCI.
- ^ 7"olxi.y p r z e k ł a d  a  ^ ie m ie c lc ie g -® .

(Ciąg dalszy.)

Przed siebie tylko patrząc spieszył Fiedor ku 
kirgiskim stepom, ile tylko koń jogo mógł wysko­
czyć. Czynu swego jeszcze nie żałował, bo ;ak 
cały był przejęty zemstą nad jenerałem, że lubo­
wał się jedynie myślą o wrażeniu, jakie na nim 
zrobi widok napiętnowanej córki. I inaczej być 
nie mogło. Wszak on nie mógł zapomnąc, jak z 
niesłychaną, trwożliwą troskliwością strzegł E u­
femii, jak ją pielęgnował, jak nie jedną noc klę­
cząc przepędził pod jej drzwiami, aby gdy była 
nieco n^zdrową wsłuchiwać się w jej oddech i 
być gotuwym wypełnić jej najmniejsze życzenie. 
Wiedział, że starał się o zmniejszenie kar przez 

jej ojca nakładanych dla J e j  szczęścia, bo błogo­
sławieństwo ludzkie na nią spływało, on trkże 
umysł jej rozwijał, nauczył ją kochać Boga i lu 
dzi, a nawet owego strasznego ojca.

Obecnie cóż się stało ? -  Z jej powodu był 
prawie na śmierć zamęczony, teraz jeszcze chory 
z tysiąca ran, a gdy się miał na wieki z nią roz­
łączyć, to się z nim wcale widzieć nie chciała. A 
tak nie wiele od niej wymagał, tylko słów kilka 
dla wzmocnienia się na tę nieskończoną drogę i 
okropne bole serca, które go będą dręczyły przez 
całe życie, ona zaś odmawia mu tego, nie chce 
o nim wiedzieć, nie chce go widzieć, ani o nim 
słyszeć, a nawet wstydzi się poufałości z prostym
parobkiem.

Fiedor najpierw nie przypussezał, żeby to 
wszystko miało być wymysłem ojca, a choćby i

tak było, to nie usprawiedliwiało jej to całkiem, 
boć całej prowincji było wiadomem, żeżyuL ojca 
od jej życia zawisło i że nie było rzeczy, której 
by dla niej nie zrobił, powinna więc była obecnie, 
choćby z narażeniem się ojcn. wstawić się za nim 
i to z wszelką stanowczością.

Nie uczyniła jednak togo, a on z jej przy­
czyny musi się tułać przez całe życie i szukać 
między na pół dzikiemi ludami litości, współczu­
cia, pociechy i miłości.

Gdy w ciągu jazdy zastanawiał się nad tem 
wszTStkiem, dusza jego przepełniła się jakąś dzi­
wną choć wytłumaczoną żółcią i goryczą.

— Ha, przecie zasłużyłem sobie u niej, by 
B1111* nawet namiętnie kochała, ale ta  zimna, bez 
czucia córka bojarów nie ma serca. Owo ludźmi 
gardzące uczucie tego potwora, ttórego ona oj­
cem nazywa, wystrzeliło z jej serca, jak piękny 
kwiat, który ukrywa w sobie zabójczą truciznę, a 
tak się silnie w nim zakorzeniło, że nawet ja  nie 
mogłem go wyplenić. Bo czemże jestem dla nich ? 
nie człowiekiem nawet, tylko parobkiem 1 Pies ich 
ma wiecej dla nich wartości, niż ja i śmiejąc się 
chcieli mię rozdeptać. Dobrze więc, ale kolce roz­
deptanego — spodziewam się—będą was dręczyły 
przez całe życie. Podpędził konia, a po kilkuna- 
s*u Sidzinach Ujrzał dym z przed namiotów kir- 
gizkic . Ludy pierwotne, niezepsute, odznaczają 
się prawie wszystkie niektóremi wspólnemi cecha­
mi, jak np. gościnnością, uczynnością itd. Więc 
też 1 obecnie przyjęto Fiedora z całą otwartością 
i współcz >m, a że wielu z powodu stosnńków 
handlowych bywało w Tobolsku i znało guberna­
tora, więc tembardziej bolał ich los Fiedora. 
Wszyscy ofiarowali się zemścić nad okrutnikiem i 
napsść dzierż iwy moskiewskie, skoro się tylko 
zbierze cała horda. Fiedor przyjął wszystko z u 
znaniem i wdzięcznością, tylko nie chciał się już

mścić, boć przecie napad łupieżczy nie może po 
sobie takich skutków pozostawić, jak to, co on 
zrobił.

Ż początku zdawało się, że życie koczowni­
czo, które obecnie musiał prowadzić, zupełnie od­
powie jego wewnętrznemu usposobieniu, ale wkrótce 
przekonał się, że się omylił.

Często, gdy w czasie spokojnej nocy wysunął 
się z namiotu, w którym spoczywali jego towa­
rzysze, i spojrzał na niebo, zasiane gwiazdami, 
opanowało go dziwne uczucie jakieś, czuł, że ser­
ce wzbiera mu pobożnością, miłością tęsknotą i 
powoli, powoli łzy zraszały mu policzki.

Tego nie pragnął, chciał wszystkie te lepsze, 
szlachetniejsze uczucia przytłumić jednem, któ­
re mu niegdyś tak potężnie pierś rozpierało, 
uczuciem zemsty. Ale obecnie nie było to już ła­
twą rzeczą, lepsza jego część upomniała się o swe 
prawa, a nienawiść przemieniła się powoli w me­
lancholię, wściekły gniew przeciw Eufemji w litość, 
chęć pojednania się wzięła górę, a z nią powró­
ciła owa miłość ku dziewczęciu, którą był przy­
tłumił z taką trudnością.

Z początku chciał się przestraszyć, gdy od­
krył w sobie tę zmianę, ale szlachetny umysł jego 
nie pozwolił na to i kazał ją  nawet błogosławić.

Wkrótce rozsądek kazał mu gorżko żałować 
popełnionego czynu. Wiedział, że przebaczyć obec­
nie nie może, tak samo, jak nie może zapobiedz 
temu, co się stało. Jak długo ulegał nienawiści i 
zemście, tak długo czuł się w prawie, ale gdy te 
uczucia ustąpiły miejsca dawnym, szlachetniej­
szym, poczuł, że mu się grunt z pod nóg usuwa. 
Wzdrygając się przed tem, co zrobił, brzydził się 
samym sobą, uznał się za potwora, który powi­
nien być koniecznie usunięty z powierzchni ziemi. 
Ale nie wolno mu się wdzierać w tajemnice nieba, 
więc też nie może sobie odebrać życia, ale powi­

nien czekać, póki się ono samo nie skończy. 
Tymczasem w duszy jego powoli rozwijał się i 
dojrzewał szczególniejszy p lan , a nie czekając 
długo postanowił go wykonać jak najszybciej.

Gdy towarzysze jego przybyli z towarami do 
jednego z większych miast moskiewskich,  ̂Fiedor 
pożegnał się z nimi i pozostał jako uczeń u pe- 
wnego lekarza-operstora, który głównie rany le­
czył. Po wyćwiczeniu się w sztuce lekarskiej, po­
stanowił wstąpić do wojska. Matka Eufemji dała 
mu przy śmierci niezwykłej wielkości dyament, 
który obecnie sprzedał, by się módz utrzymać.

Jest to rzeczą niezawodną, że zamiary podo­
bne, jak obecny Fiedora, najczęściej się udają. 
Człowiek pod wpływem jakimś nisko upada, z o- 
sobistych pobudek mści się, krzywdzi kogoś nie­
słusznie, a poznawszy swój upadek moralny, chciał­
by się poduieść, ale czuje, że ma słabe siły. Je ­
dnak skoro się chęć podobna objawiła, to siły się 
znajdą, tylko śmiało do dzieła.

Fiedor łatwo pozyskał sobie względj tak na­
uczyciela, jako też tych wszystkich, z któ.ymi się 
zetknął. W domu doktora przebywała jego kre­
wna, Kasia, która pokochała Fiedora nie mniej 
jak wszyscy inni, a raczej może nawet znacznie 
więcej, Spostrzegł on to, a nie chcąc biednej dzie­
wczynie zatruwać życia, choćby na krótko, nieszczę­
śliwą miłością, obchodził się z nią zimno i szor­
stko, wbrew swej naturze i przekonaniu.

Często doktor wychwalał Fiedora przed żoną, 
a biedna kobietą nie obwijając rzeczy w bawełnę, 
sarkała to na niego, to na Kasię i rozwodziła się, 
że lepiejby to było, gdyby Fiedor porzucił myśl o 
wojskowym zawodzie i raczej stale gdzie osiedlił 
się, a najlepiej przy jej mężu, któregoby wyręczał, 
zamiast włóczyć się po polach bitew i tam znaleźć 
gdzie jeszcze jaki nieszczęśliwy koniec. Rozmowy 
takie powtarzały się bardzo często, a Fiedorowi

nie raz przychodziło na myśl wyznać wszystko 
tym ludziom, ale powstrzymywał się, gdy sobie 
przypomniał, że to idzie nietylko o niego, ale i 
o Eufemię.

Po kilku latach niestrudzonej nauki los po­
wołał go gdzieindziej. Wybuchła wojna, a Fiedor 
żegnany łzami domowników i przyjaciół i zaopa­
trzony jak najchlubniejszem świadectwem swego 
nauczyciela, zgłosił się do władz wojskowych jako 
chirurg. Przy tem ślubował sobie wypełnić obo­
wiązki niestrudzenie i z zupełnem poświęceniem. 
Sposobność ku temu nadarzyła mu się bardzo 
prędko. W bitwach okazał Fiedor taką zręczność, 
tyle ludzkości, a przytem taką nieustraszoność i 
pogardę śmierci, że od razu zyskał sobie miłość 
towarzyszy, poważanie przełożonych, a nie uszedł 
także uwadze wodzów.

W połowie wojny otrzymał dowody tego wszy­
stkiego, przyjął je z wdzięcznością, ale nie ucie­
szył się niemi zbytnio. Bo i cóż mógł mu pomóda 
krzyż na piersiach, skoro w nich panowała ciągła 
noc i smutek ?—Wszak on tak straszliwie skrzy­
wdził Enfemię, więc wszelkie oznaki zewnętrzne, 
a nawet życzliwość ludzka nie miały dla niego 
żadnej wartości.

Cicho, z jakąś melancholją postępował raz 
obraną drogą, wszędzie zaglądał śmierci w oczy, 
ale ona go omijała, naokoło rozsiewał pomoc, 
ulgę, zlitowanie, ale jakoś nie cieszyły go te szla­
chetne czyny. Wkrótce stał się znanym równie 
dobrze z niewytłumaczonej dla innych melan­
cholii, jak i z zasług. Podziwiano go, ale mu się 
też i dziwiono.

(C. d. n.)
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wej nauki, lecz, że oprócz tego zagraża pokojowi 
konfesyjnemu i równouprawnienu wyznań, a że 
jest wyjątkową dla Galicji, której daje zupełną 
autonomią na polu szkolnictwa, niszczy przez to 
jednolitość państwa. O wojątkowem stanowisku 
Galicji ditłoby się zresztą mówić, ale wtedy po­
słowie z Galie i powinniby nie brać udziału w 
rozprawach nad ustawami dla innych krajów mo- 
narc*” ' Oświadcza wreszcie, że gdyby mu powie
dziano: „Oto dawne wnioski Lienbachera — 
a jednej strony, z drugiej obecna nowela — „friss 
Vogel oder stirb* — toby wybrał dawne 
wnioski.

Prof. S u e s s , znakomity geolog, a w szcze­
gólności paleontolog, o Wielkich zdolnościach ora- 
torskich i orat rskiej postawie, który nywa uży­
wany przez lewicę, ilekroć potrzeba wywołać sztu­
czną burzę w panamencie i deklamuje wtedy, jak 
aktor w dworskim teatrze, a zawsze liczną klakę 
sprowadza sobie na galerje — mówił dość spokoj 
nie. Jeśli dla spokoju konfesyjnego potrzeba dla 
Galicji wyjątków od ustawy, on takich samych wy­
jątków żąda dla Leopoldstadtn (II. dzielnica Wie 
dnia, za kanałem), który go wybiera: żydów tam 
bowiem moc niezmierna...

Wtedy przemówił JE. p. minister oświ ty br. 
C on r a d ,  który, szczęściem, uległ naciskowi pol­
skich członków komisji szkolnej i polskim kolegom 
z ministerstwa. Pogadawszy o przeróżnych szcze­
gólikach noweli, oświadczył, iż prosi o przyjęcie 
wyjątków dla Galicji, skore te są tak pożądane.

Może więc dziennikarstwo nasze krajowe u 
waźać , iż sprawa p. ministra oświaty jest w tej 
chwili przynajmniej jakby załatwioną.

W końcu zabrał głos dr Woje. hr. D z i e d u ­
s z y  ck i. Skonstatował, że w sprawie tej panuje 
ton bardziej gorączkowy, niżby się tego należało 
spodziewać; zresztą może to służyć za dowód, za 
jak ffaii ą uważana jest kwestja oświaty ludu. Nie 
wie jednak, zkąd pochodzi zapowiedź, że przy ob­
radach nad nowelą przyjdzie do niewidzianej do­
tychczas burzy w Izbie, gdyż nowela nie rozstrzy­
ga zasadniczych kwestyj szkclno-politycznych, przy­
nosi tylko małe zmiany, ktere nasz kraj nie będą 
obchodzić; nie przynosi też zasadniczych poprawek 
w kwestji, Która grupnje stronnictwa w Austrji, 
w kwestji autonomji i centralizmu, bo jest w o- 
góle przejęta duchem tak centralistycznym, że 
wszyscy członkowie prawicy muszą się zastrzegać, 
iż wierni sw/m zasadom będą się domagać grun­
townej zmiany ustawodawstwa szkolnego w duchu 
autonomji. W jednym przecież względzie wydają 
mu się zmiany przez nowelę zaprowadzone, nader 
korzystne: Jakkolwiek cała budowa ustawy jest
centralistyczną, jednak centralistyczne to prawo­
dawstwo uznaje rozmaitość potrzeb rozmaitych kra­
jów. Między Galicją a Górną Austrją np ’est ró­
żnica taka prawie, jak między V  irtembergją a 
Rumnnją. Jedne i te same Dra ^a nie mogą być 
dobre dla różnych Krajów, tern bardziej w sprawi 
szkolnictwa, gdzie chodzi o umiejętne zastosowanie 
się do stopy cywilizacji i stosunków krajowych na 
t o , by módz wszędzie w najkrótszym czasie, a 
wszędzie inaczej wychować użytecznych obywateli.

Central ści pouczali aawni jj posłów polskich 
o tern, że nie są posłami dla Galicji, tylko po­
słami z Galicji dla państwa, a jako tacy powinni 
dbać o dobro całego państwa i domagać się wy­
jątków dla pojedynczych krajów tam tylko, gdzie 
to całemu państwn wyjdzie na pożytek, a prócz 
tego radzić nad dobrem całego państwa. Dziwna nie­
konsekwencja tych panów, jeśli się domrgają, 
ażeby posłowie z Galicji nie zajmowali s g tern, 
Co innych krajów monarchii dotyczy- skoro wypo­
wiedzieli swe zdanie o tej części państwa, którą 
najlepiej znają.

Następna dyskusja tyczyła się już tylko dro­
bnych kwestyj i sprostowań fachowych. Wniosek 
Beera został odrzucony, a p. Beer zastrzegł wotum 
mniejszości.

Referentem do rozprawy szczegółowej wybra­
no p. L i e n b a c h e r a .

Rada państwa.
W iedeń 7. marca. (Telegram.) (ZIzby depu­

towanych). Rząd przedkłada projekt do ustawy o 
wynagrodzeniu niwinnie skazanych osób. Projekt 
względem zmiany ustawy o księgach gruntowych 
przekazano komisji sprawiedliwości. W dalszym 
ciągu dyskusji szczegółowej nad budżetem mini­
sterstwa oświaty występuje przy ty tu le : „Nadzór 
szkolny“ L u s t k a n d l  przeciw twierdzeniu Pola­
ków i Czechów, że w sprawach szkolnych wivce, 
bywa uwzględnianym interes Niemców i rozwodzi 
się nad prywatną szkołą czeską w Wiedniu i lu- 
dowemi szkołami ruskiemi we Lwowie.

Minister oświaty odpowiada mówcy, że nie 
przyszło mu nigdy powątpiewać o sumienności 
władz szkolnych, ale żąda, aby się trzymać toku 
instancji tych władz. Paragraf 17 ustawy szaolnej 
rozróżnia założenie i otwarcie szkół prywatnych. 
Na założenie szkoły czeskiej pozwolono, ale dotąd 
jeszcze nie pozwolono na otwarcie jej. W ustawie 
szkolnej nie ma wcale postanowienia, przepisują­
cego pewien język wyaładowy w szkołach prywa­
tnych. Obawa, aby rząd szkołom prywatnym nie 
nadał znaczenia szkół pnb1:cznych, jest bezzasa­
dną, ponieważ wtenczas należałoby „ię zastosow ać 
do ustawy. Sprawę tę należy więc traktować spo­
kojnie. Na wczorajsze zażalenie odpowiada mini­
ster. że celem jego jest równouprawnienie.

K o w a l s k i  użala się na brak szkół ruskich 
w Galicji. C l a m M a r t i n i e  ośw adcza, że gdy­
by urządzenie szkoły czeskiej w Wiedniu sprzeci­
wiało się ustawom, przeciwnicy jej udaliby s.j 
byli <lo trybunału państwa. (Brawo). Tytuł o nad 
zorze szkolnym przyjęto.

Dziesięć pozycyj budżetu szkolnego przyjęto. 
Przy obradach nad budżetem ministerstwa wyznań 
wezwany został przez prezydenta do porządku 
W i c k h o f f ,  który mówiąc o podwyższeniu dota­
cji biskupowi linckiemu, krytykował ostro jego 
działalność urzędową. K o w a l s k i  żądał większej 
samoistności gr. kat. kościoła w granicach unii 
1695 roku, O z a r k i e w i c z  zaś wniósł rezolucję 
w sprawie uregulowania kongruy gr. kat. ducho- 
w eństwa. L i e n b a c h e r  i P f l i i g l  zbili zarzuty 
Wickhoffa; pierwszy z puuktu prawnego, drugi 
jako kapłan przemawiali za dotacją, poczem przy­
jęto pozycję „fundusz religijny*, tak samo jak po- 
zycję „zakłady wyznaniowe kat.* i dwie następne. 
Minister wyznań oświadczył z powodu mowy Ko­
ł a c z k o w s k i e g o ,  iż rząd nie ma wiadomości 
o agitacji na rzecz kalendarza. Wprowadzenie 
Jezuitów do klasztoru Bazyljanów nastąpiło na 
prośby prowincjała. Rząd zastrzegł sobie prawo 
rozwiązania tych stosunków w razie, jeżeli mu się 
to wyda odpowiedniem. Jutro posiedzenie.

Sprawa p. KammsE ego.
Otrzymujemy list następujący:
Szanowny Redaklorzel Zalany potopem podej 

rzeń, postawiony od miesiąca pod pręgierz opinji 
publicznej nie zabierałem głosu, nie prostowałem 
faktów przez dziennikarstwo w mojej sprawie jak 
z puszki Pandory na mnie się walących. Sam żą 
dałem śledztwa karnego i sam się stawiłem przed 
komisją parlamentarną. Lecz gdy dziś to przesłu­
chanie się skończyło, nie mogę przenieść na sobie 
i pozwolić na to, aby i dalej jeszcze obałamucano 
opinję publiczną. Przeto upraszam o sprostowanie 
umieszczonej w szauownem piśmie z dnia 7. bm. 
Nr 54 korespondencji wiedeńskiej z dn. 3. marca 
z nagłówkiem: „Znów przykra sprawa*, i spodzie­
wam się po lojalności szan. redakcji, że uie od­
mówi mi miejsca w łamach swego dziennika. Jak 
kolwiek korespondent z góry zapewnia, że starał 
się zasięgnąć wiadomości o mojem przesłuchaniu 
przez komisję parlamentarną „ze źródła zupełnie 
pewnego*, to dalszy ciąg sprawozdania dowodzi, 
że źródło to mylne podało mu daty. Najprzód co 
do mojego usposobienia umysłowego, iż „byłem 
tak przygnębiony na duchu, że się zdawało często, 
iż nie jestem w stanie zebrać i utrzymać mych 
myśli", muszę się podołać na tę okoliczność, iż 
kto w wolnym, blisko pół godziny trwającym wy­
kładzie zdołał płynnie skreślić wstępne trzechle­
tnie dzieje kolei transwersalne; i swoi :h prac, za­
biegów, wydatków, nagromadzenia materjałów te­
chnicznych i informacyjnych bez wglądania w no­
tatki, jak to gdzieindziej przeciwnie doniesiono — 
ten okazał, że był „w stanie zebrać i utrzymać 
swe myśli. “

„Wstaje się z pod gromu, lecz nie wstaje się 
z pod sromu!8 W tern godle było moje przygnę­
bienie ducha, co każdy uczciwy zrozum.s. Na dal­
sze wywody w tej korespondencii również z mę­
tnego źródła zaczerpnięte oświadczam, że pozei 
nie jest oparty wyłącznie na moich informacjach, 
lecz że moi spólnicy, którzy do tego poz ’u przy­
stąpili, daleko większą część faktów podali, które 
służyły za podstawę pozwu. Owoż co do tych oko 
liczności pytany uchyliłem od siebie .oh astęp 
stwo. Go do moich czynności nie „zasłan iłem się 
niewiadomością", ani uciekałem się do „Dajwstrę- 
tniajszego środka w celu zrzucenia z sieŁ e winy 
podając w wątpliwość zupełną stanowisko dra 
Wolskiego jako adwokata*.

Jest to najłagodniej mówiąc nieprawdą. W ła­
śnie z powodu listu dra Wolskiego do hr. Clanc ,
0 którym mówi korespondencja, podniosłem naj­
dobitniej, iż sam dźwigam odpowiedzialność zi 
fakta przezemnie podane, i że mi w myśl nie 
postało, dzielić się tą  odpowiedzialnością z drem 
Wolskim, lub zwalać ją na barki mego zastępcy, 
do którego tak jak dawniej, tak i teraz mam zu­
pełne zaufanie.

Do ilustracji prawdomówności korespondenta 
niech posłuży przytoczony fakt: „iż nim jeszcze 
poczyniono kroki sądowe, próbował dr. Weiss ukła­
dać się ze mną (Kamińskim) w imieniu barona 
Schwarza”;

„Wiadomo jednak, że dr. Weiss przeczył 
w klubie lewicy, jakoby bruł jakikolwiek udział 
w tej sprawie*. „Spotykamy się więc znowu*, do­
daje korespondent zakłopotany jak Piłat pytaniem: 
„Co jest prawda?*, „z szeregiem twierdzeń naj­
sprzeczniejszych, wśród których potrzeba konie­
cznie wynaleźć jedno prawdziwe*.

Owoż nie widziałem p. dra Weissa na oczy
1 z nim się nie układałem. Czynił to podczas mo­
jej nieobecności w Wiedniu mój zastępca dr. Wol­
ski. Odpadają więc wszystkie hiobowó żale ua 
gmatwaninę „najsprzeczniejszych twierdzeń i na­
woływania: Piu di luce/ “ Przyjm szanowny re­
daktorze wyrazy i t. d,

W Stanisławowie dnia 7. marca 1883.
Dr. Ignacy Kamiński.

Ziemie polskie.
Poznań 5. marca. Szybko ubito sprawę pisa­

nia imion i nazwisk dzieci polskich, zobowiązanych 
chodzić do szkoły. Bolesław będzie „Schmerzen- 
reich,* a właściwie jego imię tylko w nawiasie o- 
bok zniemczonego figurować będzie. Nazwiska 
brzmiące z niemiecka będą pisane po niemiecku 
dopóty, dopóki dzieci nie wykażą się metryką, iż 
mają prawo pisać się Szuman — a nie „Schuh- 
mann itd. Oto odnośne rozporządzenie król. re- 
jencji:

1) Co do imion chrzestnych obowiązuje ta 
sama zasada, jaka przepisana jest dla spisu mie­
szkańców, tj. że wszelkie imiona, a więc i imiona 
dzieci polskich należy w pierwszej linii zapisać w 
formie niemieckiej, a gdyby imiona w języku nie­
mieckim i polskim miały odrębne formy, dodać do 
niemieckiej polską formę w nawiasach.

2) Co do pisania nazwisk familijnych uczniów, 
to decydują urzędowe spisy przesyłane nauczycie­
lom przez odnośne władze policyjne na początku 
każdego roku szkoluego.

3) Pod żadnym warunkiem nie wolno niemie­
ckich nazwisk polską pisownią przekręcać, dla te­
go należy z niemiecka brzmiące nazwiska tych 
dzieci, które w inny, jak pod 2) wspomniany spo; 
sób do szkoły przyDrowadzone zostały, zapisywać 
w spisach ortografią niemiecką, dopóki na podsts 
wie przedłożonej metryki inna pisownia jako pra 
wna udogodnioną nie zostanie.

4. O nazwiskach z niemiecka brzmiących a 
polską pisownią już przekręconych, i w tern prze­
kręceniu obecnie w spisach umieszczanych, należy 
odnośnym powiatowym inspektorom szkolnym w 
przeciągu dwóch tygodni donieść, oraz uwiadomić 
ich o wszelkich nowych przypadkach tego rodzaju.

Obowiązkiem rodziców będzie praw swych do­
chodzić i w danym razie metrykami udowodnić, 
jak nazwiska ich pisane być winny. Obok tego 
zaś należy w młodocianych sercach dzieci utwier 
dzać zamiłowanie rzeczy ojczystych, pieśni pol­
skich, poezyj rarodowych, dziejów ojczystych, wia­
ry ojców i pamiątek swego kraju.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  4 marca. Z Ługańska, Jekatie- 

rynosławskiej gubernji, petersbnrski K raj odebrał 
następującą korespodencję: nKraj zbiera wiado­
mości o kolonjach rodaków naszych, rozrzuconych 
po obszernych przestrzeniach świata. Jedna z nich 
znajduje się także w tym oto zakątku. Jakkolwiek 
Ługańsk jest małą mieściną, która dopiero w o- 
statnich czasach, po zbudowaniu Donieckiej kolei, 
ro3nąć poczęła, a obecnie awansowała na powia­

towe miasto, dałooy się tu nas naliczyć kilka 
dziesiątków, a z zamieszkałem! po wsiach okoli­
cznych zebrało się parę setek. Nazwać się jednak 
kolonją w żaden sposób nie możemy, bo niczem 
nie jesteśmy z sobą zsolidaryzowani i zafcdwie 
może z nazwisk znamv się pomiędzy sobą. Wszyscy 
jesteśmy ludzie goniący za powszednim chlebem, 
przypadkowo z wlasuej woli, albo pomimo woli, 
rzuceni na tutejszy gruut, a jakkolwiek są po 
między nami ludzie wykształceni i zajmujący wyż 
sze towarzyskie stanowiska, to mało jest takich, 
którymby chodziło o coś innego naa dobre powo- 
dzeuie i przyjemne choć nie bardzo treściwe prze 
pędzenie czasu. Nawet owo instynktowe, a tak 
zwyczajne u wszystkich ludów przywiązanie do 
ojczystego języka, mało jakoś objawia się u nas. 
Da się to szczególniej spostrzedz właśnie u oso 
bistości, towarzysko stojących najwyżej, lekarzy, 
inżynierów, czasem pobierających ministerjalne 
pensje i stojących pewną stopą na drodze do zro 
hienia fortun. Kiedy lud, rozrzucony po wsiach, 
sam sobie pozostawiony bez księdza i kościoła, 
w ciągu kilku dziesiątków lat przechował, czasem 
w drugiem już pokoleniu, ojczysty język, mógłbym 
wskazać inteligentne jednostki, używające w pry­
watnej i potocznej rozmowie z rodakami obcego 
języka, co więcej, młode i eleganckie panie, zro­
dzone i wychowane w Warszawie tak jakoś umiały 
stosunkowo prędko popsuć sobie język, że jeszcze 
nie przyswoiły miejscowego, a już rodzinny w ich 
mi ^ie brzmi jakoś dziwnie. Znałem pewnego je­
gomościa, inżyniera, pobierającego kilka tysięcy 
rubli rocznej pensji oprócz przeróżnych gratyfi 
kacyj, człowieka już pieniężnego, który mi pod 
sekretem, czerwieniąc się wyznał, że „także jest 
Polakiem.* Z innym znowu w ciągu kil kii lat 
wszyscyśmy rozmawiali tylko w miejscowym ję ­
zyku, i zaledwie w ostatnich czasach i ku zdzi­
wieniu zaczął używać, i trzeba przyznać, dość po­
prawnie ojczystego. Wyznać mnszę, że wszystko 
to nie dziwi mię. Rodz na, obowiązki i ów strach 
wielkooki stracenia posady, albo nawet wystawie­
nia się na docinki w poufniejszem gronie tubyl­
ców, ludziom małego hartu odbiera odwagę nie- 
wstydzenia się swej narodowości. Złe to samo 
przez się, złe wielkie, ale smutniejszem jest sto­
kroć, że podobnego rodzaju polityka upadla cha­
rak te r uczy przewrotności i demoralizuje ludzi. 
Wątpię nawet, aby tą drogą zjednali sobie sza­
cunek i powagę u kogokolwiekbądź z porządnych 
ludzi. Owszem, włócząc fl,'ę pod wszystkiemi n’~- 
mal stopniami długości je jgraficznej na wschodzie, 
z własnego doświadczeń a przekonałem oi i, że 
więcej jest cenione i poważane otwarte i szczere 
wyznanie swojej narodowości. Mógłbym jeszcze sze­
roko rozwieść się o naszym parafialnym proboszczu, 
ks. L., zamieszkałym obecnie gdzieś w Mariam- 
polu, chociaż stolica parafji naszej o wiele bliżej 
od nas w Bachmucie.*

W temże samem piśmie czytamy: Z Ekate-
rynbnrgu piszą do nas, że dzięki szczodrobliwości 
i hojnej ofierze udzielonej przez znanego w całej 
Syoerji p. Alfonsa Paklewskiego-Koz.jłło, mury 
budującego się w Ekaterynburgu kościoła wzniesio­
ne zostały. Pozostaje wszakże jeszcze wiele do 
zrobienia, mianowicie wewnętrzne urządzenie, o- 
tynkowanie murów, drzwi, okna, ołtarze, obrazy, 
orgau i t. d., na co obecnie nie ma żadnych go­
towych środków, a zebranie ich przy szczuplej 
ilości i małej zamożność r ogółu nie jest rzeczą 
łatwą, jeżeli nie całkiem niepodobną. Z tego po­
wodu syndyk budującego się w Ekaterynburgu ko­
ścioła katolickiego, p. Zdzisław Mitkiewicz, odniósł 
się do nas z prośbą o polecenie ofiarności publi­
cznej sprawy budującego się kościoła. Ofiary ua 
ten cel składane, mogą być przesyłane wprost do 
Ekaterynburga pod adresem p. Z. M.

Wyjmujemy ż Kraju  jeszcze jedną ciekawą 
wiadomość, tyczącą się Polaków w Rosji, a miano­
wicie : „Z Moskwy donoszą nam : W tutejszej a- 
kademji rolniczej i leśnej, Piotrowsko-Razumow- 
ską z anej, uczących sie jest 364, w tej liczbie 
17 wolnych słuchaczy. Studentów katolickiego wy­
znania, którzy prawie wszyscy należą do narodo­
wości polskiej jest 72, tj przeszło 20% ogólnej 
liczby stałych słuchaczów. Przed paru laty pewna 
część tej młodzieży zaliczała się do narodowości 
litewskiej lub białoruskiej, obecnie zaś ruch od­
środkowy znacznie osłabł, jak i w ogóle wszelkie 
dążności nie będące w bezpośrednim związku z 
wykładami. Studenci Polacy posiadają własną bi­
bliotekę, w której są przedniejsze pisma perjo- 
dyczne; niektóre z nich, jak Aten tum i Kraj, o- 
trzymuje darmo. Skarbowa akademicka biblioteka 
posiada książki i pisma polskie, odnoszące się do 
agronomji i leśnictwa. Przeważna liczba Polaków 
uczęszcza na wydział leśny.

Deutsches Montagsblatt donosi: „Tajemnicze 
podwójne samobójstwo, wykonane dnia 2. lutego 
w łazienkach na Wasilewskim Ostrowie, daje bar­
dzo wiele do myślenia. Nikołajew, właściciel tych 
łazienek, zastrzelił się bowiem zaraz we dwie go­
dziny po samobójstwie studenta. Nikołajew był 
zarządcą domu narożnego przy ulicy mała Sado- 
waja i Newskim prospekcie. W domu tym miał 
skład sera Kobyzew, który w zimie 1881 r. ze 
sklepu podkopał się i podłożył minę pod ui cą 
Sadowaja. W domu tj m mieszkał też znany z pro­
cesów nocny napastnik I s s r k o w ,  u którego by­
wało wielu nihilistów. W lecie 1881 roku zrzek* 
się Nikołajew administracji o»a„u domu, i na 
był łazienki na Wasiliewskim Ostrowie. Nie stu­
dent lecz Nikołajew miał zostawić ten list, uspra­
wiedliwiający samobójstwo tern, iż przeznaczony 
został do wykonania nowego atentatu na cara, 
lecz nie czuje się do tego dość silnym. Polic i 
aresztowała 6 osób, które w tę sprawę są wmię- 
szane i podobno już wpadła na nowy ślad spisku 
nihilistycznego. Zamiarem spiskowców było podło­
żenie dyuamitu pod katedrę kazańską i urządzenie 
wybuchu w chwili, gdy car wstąpi tam , według 
zwyczaju, na modlitwę*.

W Kazaniu rozpoczął się proces przeciw stu­
dentowi tamtejszego uniwersytetu, Woroncowowi, 
pociągniętemu do odpowiedzialności za czynną znie­
wagę rektora Firsowa.

W rubryce „Przytowania do koronacji,* za­
mieszczonej w gazecie Nowoje Wremia, czytamy 
co następuje: „O wezwaniu na koronację najja­
śniejszego panu i najjaśniejszej pani gubernialnych 
naczelników szlachty, naczelników miast guber- 
nialnycb, oraz prezesów gubernialnych zarządów 
ziemskich, w swoim czasie wydany będzie oddziel­
ny najwyższy ukaz. Naczelnikom gubernialnych 
miast Syberji dozwala się przybyć na uroczystość 
koronacyjną, jeśli sobie sami tego życzyć będą. 
Dla złożenia najjaśniejszym państwu pow nszowań 
w dniu, który później po świętej koronaci na ten 
cel oznaczony zostanie, wyżej rymienieni przed­
stawiciele mogą mieć przy sobie po dwóch asy 
stentów z pomiędzy dostojniejszych osób tych sta­

nów, miast lub instytucyj, które będą reprezento­
wali. Żadne inne deputacje od miast, stanów, to­
warzystw lub instytucyj, prócz wymienionych w 
najwyższym ukazie, nie mogą być dopuszczone na 
uroczystość koronacyjną.*

Ónegdaj w wydziale kryminalnym kijowskiej 
Izby sądowej rozpoczęła się sprawa byłego zarzą­
dzającego dobrami państwa w gubernji czernicho­
wskiej i innych osób, należących do zarządu le 
śnego, obwinionych o nadużycia służbowe. Nadu 
życia te, które przyniosły skarbowi znaczne straty 
dotknęły lasy, zwane browarskiemi.

Budowr gmachu wystawy przemysłowej w Ry­
dze, szybko postępuje. Budowa kilku oddzielnych 
budynków i pawilonów już jest ukończoną.

K R O N I K A .
Lwów dnia 8. marca.

Wiadomości osobiste. Donoszą nam « Wie­
dnia, że stan zdrowia hr. Romanowej Pot ocki e ;  
pogorszył się znowu. Temi dniami oczekiwaną tam jest 
hr. Alfredowa Po t ocka .  — Do stołu cesarskiego 
zaproszeni byli dnia 5. bm. pp. Erazm Wo ł a ń  sk i 
i hr. Roman P o t o c k i .  — Dr. Michał J a n o c h a ,  
niegdyś uczeń wszechnicy jagiellońskiej, po dłuższe, 
praktyce w szpitalach wiedeńskich, szczególnie w od­
dziale chorób kobiecych dra Brauna, osiadł stale w 
Rzeszowie. — W Dreźnie zmarł w tych dniach Leo 
pold Mayer ,  znany onego czasn całemn prawie światu 
pianista. — W Mikstacie, w Poznańskiem, zmarł 
śp. Józef E l e mc z y ń s k i ,  b. żołnierz gwardji Na 
poleona I. W młodym bardzo wieku zasiągnął się 
pod sztandary narodowe, a gdy nadzieje swe widział 
zawiedzione, powróciwszy do krajn objął posadę urzę­
dnika straży pogranicznej najprzód w Wojcinie, a po 
tem w Grabowie, gdzie pozostał aż do otrzymania 
emerytury, którą otrzymał w r. 1861. Następnie 
przeniósł się na stałe pomieszkanie do Mikstąta, gdzie 
posiadał już małą realność, i tn przemieszkiwał aż 
do śmierci, poważany od wszystkich i zaszczycony 
zaufaniem swych współobywateli, którzy go przez 
cały przeciąg wybierali do rady miejskiej. Zmarły 
liczył lat 88 — a był ojcem ś. p. ks. Stanisława 
Klemczyńskiego, proboszcza kotłowskiego, który dnia 
22. kwietnia 1863 r. poległ pod Rudnikami w Kró­
lestwie Polskiem. — Dr. Ludwik Tha l l oc z y ,  znany 
nczony węgierski, historyk-orjentalista, bawi obecnie 
w Krakowie. Dr. Thalloczy wraca obecnie z dłuższej 
podróży nankowej po Tnrcji, Chiwie, Turkiestanie i 
wschodniej Rosji europejskiej. W ostatnich czasach 
bawił dr. Thalloczy w Petersburgu, w Helsingfors i 
w Warszawie, obecnie zaś udaje się przez Kraków 

Lwów z powrotem do Wegier. — Narzeczona księcia 
następcy tronu bawarskiego Ludwika-Ferdynanda, 
infantka P a  z, z familji Burbonów, słynną jest z po­
siadania dziewięcin obcych języków, w której liczbie 
ma się znajdować i polski...

f  W alen ty  F ranciszek  K ieińsk i, obywatel 
miasta Krakowa, b. cechmistrz malarzy krakowskich, 
umarł 7. marca w Krakowie. Zmarły znanym był 
w mieście ze swoich wzorowych prac malarskich i 
swej prawości.

Dla rodziny szewca przy ul. Zielonej złożyli 
pp.: A N. 2 złr., zebrane na imieninach u p. T. N.
1 złr., paczkę rzeczy w białem płótnie od niezjajo- 
mego dawcy, p. T. G. kaftanik.

Nabożeństwo żałobne ca duszę śp. Joanny 
Szajnochowęj, odbędzie się dziś o godi 9 tuj rano w  
kościele oo. Bernardynów.

K om itet nrządzająey festyn na lodzie dnia 4. 
b. m. na dochód Towarzystwa „Bibijoteki słuchaczy 
weterynarji* zawiadamia, że dochód czysty z urzą­
dzonego festynu wynosi 45 złr. i 99 ct. i składa 
podziękowanie wszystkim którzy się do tego przy­
czynili.

Fałszywe denuncjacje, W  skutek doniesienia 
pod tym tytułem powtórzonego z N. Reformy w Kra­
kowie , otrzymaliśmy od wymienionego tamże p. Ka- 
arola Trochanowskiego reklamację, prostującą. że ni­
gdy nie był farmaceutą, lecz jest asystentem katedry 
chemji ogólnej w uniwersytecie Jagiellońskim, i że ni­
gdy u niego nie było rewizji.

Germ anizacja. „Kantor wymiany i komisowy 
w Złoczowie* zawiadamia nas, co tu z przyjemno­
ścią notujemy, że prócz niemieckich ma i polskie 
blankiety i stampilje, pragnęlibyśmy tylko, żeby tych 
ostatnich, nie zaś pierwszych używał.

Z Jaworowa donoszą do Dila, że w tamtej­
szym klasztorze bazyljańskim zdarzył się w ostatnią 
niedzielę dnia 4. bm. następujący wypadek: ksiądz 
Bazyli Wasilewski, starzec 70 letni, zażywszy opium 
przeciw bezsenności, położył się do łóżka. Od tle­
jącego cygara zajęła się pościel, a zanim spostrze­
żono ogień, ks. Wasilewski zginął w płomieniach.

W Złoczowie, jak donosi N. Prołom, od­
była się przed sądem przysięgłych rozprawa prze­
ciwko rękodzielnikowi z Brodów, Letkiemn, oskarżo- 
nemn o agitacje moskalofilskie. Sąd uwolnił p. L. od 
odpowiedzialności.

W Złoczowie także odbyła się d. 26. zm roz­
prawa przed sądem przysięgłych przeciwko Nusymowi 
Hikman, o rozpowszechnianie fałszywych biletów ban­
kowych rosyjskich na 25 i 3 ruble. Eikmana zasą­
dzono na 9 lat ciężkiego więzienia Stał on w związku 
z głównym komitetem fałszerzy w Londynie.

Drohobycz 6. marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu nowej rady miejskiej obrany został p. Błażowski 
burmistrzem, Goldhammer zastępcą jego, Schorr, Sa- 
muely, Niewiadomski i Ochrymowicz członkami zwierz­
chności gminnej. Wszyscy obrani zostali jednogłośnie 
i prócz p. Ochrymowicza, powtórnie.

Toruń 5. marca. Za paszportem ministerstwa 
spraw wewnętrznych i wizą ambasady rosyjskiej w 
Berlinie jechał wczoraj, jak pisze Oaz. Tor., poseł 
p. L C*arliński do Królestwa Polskiego na Aleksan­
drów, gdzie mu przecież przejazdu wzbroniono. Co­
fnąć się więc musiał. W roku 1872 zbierano fan 
dasz pamiątkowy im. Kopernika, który oddano To­
warzystwu Pomocy naukowej na stypendja dla bie 
dnych nczniów. Poseł Czariiński fignrował podówczas 
między członkami komitetn i ztąd zakaz, który prze­
cież, co do kilku współpodpisanych, dawno cofnięto. 
Dziwna, że ambasada wizuje paszporta osób, o któ­
rych wie niezawodnie, że ich władze graniczne do 
kraju nie wpuszczą. — W ogóle donoszą z Króle­
stwa Polskiego o niezwykłych obostrzeniach paszpor 
towych. Poddani obcych państw są narażeni na szy­
kany obnrMijące. Dawniej dostatecznem było meldo 
wanie się u wójta gminy i zawizowanie przez tegoż 
paszporta. Obecnie każdy stawić się musi n naczel­
nik! powiatu, który paszport zawizowany posyła do 
gubernatora.

W W iedniu odbyło się dnia 5. om. pibcwsze 
walne zgromadzenie stowarzyszenia elektro-techników. 
Przewodniczącym wybrany został dr Stefan, zastępcą 
przewodn. książę Cmirtoryski, sekretarzem dr Alfred 
Urbanioki.

O H elenie M arkowicz, sprawczyni zamacha 
na serbskiego króla Milana, opowiada w W  ener Allg. 
Ztg. ciekawe szczegóły dr Smichow, który ją odwi- 
dził w więzienia w Belgradzie: Helena Markowicz
zajmuje mały pokoik w gmachu więziennym , który 
zresztą amieszczonem tylko wysoko i zakratowanem 
okienkiem przypomina więzienie; utrzymuje się swoim 
kosztem. Nie sprawia ona, pisze ów doktor, niesym­
patycznego wrażenia. Jest to osoba nadzwyczaj ner­
wowa i namiętna, znajdująca się ciągle w nader na- 
prężonem usposobieniu. Wygląda bardzo mizernie i 
chociaż nie deklarnje się jako chora, jest jednak mo­
cno cierpiącą, a choroba sercowa rozwija się n niej 
z nadzwyczajną szybkością O zamachu niechętnie mó­
wi z obcymi, raz tylko powiedziała odwidzającemu : 
„Tylko długie oddalenie od dzieci każe mi dotkliwie 
ncznwać skutki mego zamachu.* Podczas ostatnich 
odwidzin powiedziała swemn nowemu znajomemu: „Gdy 
powrócisz do domu, doktorze, będziesz o mnie opowia­
dał zapewne swoim i nic chyba dobrego... Ach — 
rzekła z westchnieniem — ktoby pomyślał przed dzie­
sięcin laty , że zyskam kiedj ś tak smntny rozgłos ; 
miły Boże, gdyby o tem moi rodzice wiedzieli...* Roz 
mowy te toczyły się w języku niemieckim, którym 
Markowiczowa równie dobrze włada, jak o ś m i o m a  
innemi.

Zm artwychwstały. W roku zeszłym umarł w 
Anglji w majętności Darnall koło Sheffieldu bez te­
stamentu niejaki Jerzy Mackenzie, pozostawiwszy po 
sobie miljonową fortunę. Majątek według praw angiel­
skich , przechodził całkowicie na najstarszego z bra­
tańców. Uniwersalny spadkobierca, Edward Mackenzie, 
nie był jednak w chwili otwarcia się spadku obecnym 
w Anglji, lecz służył jako lekarz wojskowy w armji 
tureckiej. Nie dawał przytem znać o sobie, powstało 
więc przypuszczenie, że zginął ! ran otrzymanych w 
ostatniej wojnie. Przypuszczenie to po upływie pewne­
go czasu zyskało tem więcej prawdopodobieństwa , że 
dr Lamson, który przed rokiem stracony został jazo 
truciciel, i który był takie lekarzem w czasie wojny tu­
reckiej, zegnał pod przysięgą, że widział spadkobier­
cę umierającym w jednym z tureckich szpitalów woj­
skowych. Gdy tedy wszelka wieść o Edwardz e Mac­
kenzie zaginęła, sąd przyznał spadek młodszemu bra­
tu zaginionego — w ostatnich jednak dniach pojawił 
się nznany za zmarłego spadkobierca i przypadający 
nań majątek otrzymał. Był on istotnie rannym w cza­
sie turecko-rosyjskiej wujny, długi czas się leozył, a 
następnie przeszedłszy różne koleje, o chłodzie i gło­
dzie dostał się do Anglji.

Monaco. W zeszłym tygodniu omało brakowało, 
że bauk gry w Monte Carlo nie został wysadzony 
w powietrze, przyczem równy los byłby spotkał przy­
ległe sale, a w nich około 2000 osob byłoby nie­
chybną śmierć poniosło. W  listopadzie z. r. pękła 
w przedsionku bankn bomba i wtedy aresztowano 
Neapolitańczyka, podejrzanego o ten zamach. Kilku 
z jego rodaków poprzysięgło zemstę i postanowiło 
cały zakład gry dynamitem w powietrze wysadzić, 
Policja w Monaco w porę dowiedziała się o spisku, 
aby aresztować sprzysiężonych, w których mieszkaniu 
znaleziono 5 bomb dynamitowych.

W spaniały podarunek przeznaczyła Anglja 
dla wojska, które brało udział w wyprawie egipskiej. 
Każdy jenerał sztabn otrzyma 1.000 funtów seter- 
lingów, niższych stopni oficerowie po 500, 300, 150 
do 25 ft. szterl., każdy żołnierz 2 funty. Obliczyć 
łatwo, jaką snmę stanowić będzie ogółem tego ro­
dzaju gratyfikacja.

W ierzba płacząca Napoleona I. Przy grobie 
Napoleona na wyspie św. Heleny zasadzono wierzbę 
płącgącą, z której podróżni ucinali gałązki i rozmna­
żali w ogrodach, pielęgnując jako osobliwą pamiątkę. 
Sądzono, iż tylko w Kew (w Anglji) znajdnje się 
wierzba pochodząca z wyspy św. Heleny. Tymczasem 
wynaleziono dowód, iż w ogrodzie botanicznym w Gan­
dawie istnieje podobne drzewo, wyrosłe z gałązki 
przywiezionej z historycznego m.ejica w ruku 1828 
przez słynnego botanika Siebolda. U nas, jak sły­
szeliśmy, trzyma się pięć wierzb tego samego pocho­
dzenia w Kongresówce w Piekarach pod Piątkiem, 
majętności p. St. Trembickiego.

Sześć tysięcy dziewczyn wydanych za mąż 
jednego dnia. Z powodu dorocznej nrouzystości w 
Nauterre pod Paryżem uwieńczenia i wyposażenia 
najuczciwszej dziewczyny, noszącej tytuł Rosiere, je­
den z dzienników paryskich podaje mało znany fakt 
z czasów Napoleona I. W 1810 rokn chcąc nczcić 
dzień swych zaólnbin z arcyksiężniczką Maiją Ln- 
dwiką, wydał dekret, z mocy którego sześć tysięcy 
wysłużonych wojskowych, z których każay przebył 
chociaż jedną kampanję, ma się ożenić z młodemi 
dziewczętami, które przez swą cnotę i dobre prowa­
dzenie uznane zostaną godnemi zostać ich połowicami. 
Dziewczęta zresztą oddawały rękę z własnej woli i 
miały sobie pozostawiony wolny wybór. Municypal- 
nośó zaś wyznaczyła im posagi, w jednym Paryżu 
posag wynosił 1200 fr., w innych miastach lub gmi­
nach cesarstwa wynosił 600 fr. Paryż wydał za mąż 
i wyposażył 12 dziewcząt Wszystkie 6000 mał­
żeństw odbyło się w jednym dniu, tj. 23. kwietnia 
1810 r. Związki te wszędzie obchodzone były uro­
czyście w obecności władz cywilnych i wojskowych, 
przy odgłosie dzwonów i wystrzałów artylerji. Po­
wozy dostarczone przez municypalność odwoziły no­
wożeńców i gości zaproszonych na bankiety wypra­
wione kosztem rządu. Jedna z tych sześciu tysięcy 
Rosićres zmarła w Strasburgu w 1870 roku, miała 
lat 84.

Zabytek z czasów pogańskie- Powiat lidzki 
na Litwie obejmuje w ograniczeniu swojem dwie zży­
te ze sobą narodowości: litewską od strony powiatn 
trockiego i białoruską od Nowogródka. Wypadek miał 
miejsce w części białoruskiej powiatu, w parafji Cho- 
roszczy. We wsi Pońkach umarła 18-letnia dziewczy­
na włość ańska. Odprowadzono zwłoki na cmentarz, 
'ecz gd trumnę miano spuszczać do dołn, ktoś z kre­
wnych chciał jeszcze widzieć nieboszczkę. Podniesiono 
wieno, a z trumny — gdacząc i nciekając przed, lu­
dźmi , zerwała się kura. Proboszcz przez organistę 
pragnął zbadać znaczenie zabobonu, nic jednak dopy­
tać się niepodobna byłe od włościan — nawet tego, 
kto wsadził żywą kurę za towarzyszkę nieboraczce. 
Pawnoć matnia, ta jednak odpowiedziała, że kura sa­
ma chyba usadowiła się niespostrzeżenie w kąi >ku 
trumny.

W ierzyciele Sary Bernha«*dt wydzierają so­
bie nawzajem snmę 178,000 franków, osiągniętą ze 
sprzedaży kosztowności w Hotel Drouot. Niejaki Bloch 
dowodzi, że pożyczył artystce 180,000 fr. na wykn- 
pienie kosztowności z Mont de P ićtć, panna Robert 
pożyczyła 40,000 fr. za kostiumy do „Fedory*, Ter 
sey fabrykant mebli za umeblowanie hotelu Saij przy 
ulicy YUliers, pani Baron modystka żąda 25,000 fr 
za kostiumy pana Damala do „Meres ennemies. * W ly- 
scy żądają swoich pieniędzy i każdy chce mieć pier­
wszeństwo. Worth chciał odebrać swoją i leżytofio z 
kasy teatru „Vaudevilleu, lecz mu powiedziano, że 
Sara wzięta jnż r  góry to, oo się jej będzie należeć, 
po 1000 fr. za wieczór. Jednem słowem biedna Sara, 
mimo miljonów zyskanych jakoby w Ameryce i na
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hip. galic. 2 5*/, prem. 100'— do 101*—. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, włość. 6*/, 100—  
do 102—, Galic. zakład, kredytowego włościańsk. 6*/, 
93-— do 96-—, OgóL roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% l'’ i. w 1. 15 — do —•—. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicy sk 5*/, 97*80 do 99 —, Komunalne 
galic „akl kredyt, włość. 6*/( 100—  do 101*60, Poży- 
czk kraj. z 1873 >'/, 101— do 103— , Li nuaBta
Krakowa 18 — d0 20'—, LoBy miaBt Stanisławowa 
22"— do 24-—. V. M o n e t D u k a t  holenderski 5*62 do 
5*63, Dukat cesarski 5*55 do 5*65, Napoleondor 9*44 _ do 
9*64, I  ół-imperjał rosyjski 9‘72 do 9*82, Kubel rosyjski 
srebrny 1*65 do 1*65, Bubel rosyjski papierowe l*18’/» do 
1’21’j,, 100 marek niemieck. 58*20 do 58*90, Srebro za 
100 złr. —•— do —*—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—*— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna- 
czy: „płaoą,« druga „żądają.*

W iedeń 8. marca godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 309*60, Anglo-AuBtr. 114*—,* Akcje banku 
Union 117*70, Kolej Karola Ludwika 305*50, Połudn. 
143*80, Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. 
banku hipot. —*—, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy 
z roku 1864 —*—, Napi londor 9*491/», Kubel papierowy 
1*19'/,. Usposobienie: mdłe.

W iedeń 7. marca godzina 1 min. 47. Losy kre­
dytowe 170*60, Węg. akcje kredyt. 313 50, Akcje anglo- 

u»tr 115*—, Akcje banku Union 117*75, Akcje Karola 
Ludwika 307*—, Akoje kolei północnej 278*25, Akcje kolei 
południowej 144 70, Akcje kolei Alfóldzlriej 170*—, Akcje 
kolei Elżbiety 215 60, Akcje kolei LwowBko-Czerniowie- 
okiej 170*76, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 164*—, 
Wiedeńskie losy 125*60, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —— , Węgierskie obligacja państwa w 
złoue 96*50, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98*25, 
Losy regulacji Cisy 110*—, ay tureckie 27*—, Wę­
gierska renta 119*90, Akcje banku związk-wego 112 75, 
Akcje banku obrotowego —— , Akcje kolei węgiersko- 
galicyjBkiej —*—, Akcje kolei państwowej —*—, Bubel 
papierowy 1*19, Węgierskie loBy 116*75, Mark nie­
mi teki —*—. usposcbienie : słabe.

B erlin  6. marca godzina 6 minut —. Rosyj- 
Byjskie banknoty 204*30, Akcje kredytowe 644*—, Lom­
bardy 248*60. Galicyjskie 131*10, K<dei rumuńskiej 
—*—, Austrjackie banknoty 170*75. Po zamknięoiu 
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy —*—.

Paryż 3% -lenta 82*32
W iedeń 7. marca godzina 6 min. 30. Jedno­

lity dług państwa w banknotach 78*’i5, w srebrze 78*60, 
R<_ ta  w złocie 97*6! 6*/, auBtr. renta marcowa 93— ,
Akcje banku wiedeńskiego 831*—, kredytowego 314*25, 
Londyn 119 80, Srebro —*—, Napoleondor 9*49, Dukat 
mi len. 5*64, 100 marek niemieckich 58*50.

T elegram y zbożowe z dnia 7. marca. — 
W i e d e ń :  Pszenica 10*— do 11*— zir., żyto —•— do 
—*— zł., jęczmień —*— do ——  zł., kukurudta —*—, 
do —*— zł., owieB — *— na —*—, okowita pr. 10.000
liter procent 32 25 do 32*50 zł. B d a p e s z t :  Psze­
nica 100 k ip .  (na wiosnę; 9*5Ł do 1*62 zł., rzep (na 
sierpień-wrzeBień) 13’/, B e r l i n :  Pszenica żółta
(na kwiecień-maj) 183 25 m., żyto —*— m., spirytus loco 
63 30 m., olej kowy 79 50 m. Paryż: mąk, 169
klgr. 57*80 fr., olej rzepakowy 107*25, spirytus —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  8. marca: 13*75 do l i  - ,
B r a m a :  7*20 do —*—, T a m b u r g :  7*40, w luty 
7*50, n a  sierpień-grudziei 8*16, A n t w e r p j a :  na luty 
18‘/,. N o w y T o r k :  7‘/,- F i l a d e l f j a :  7/*,.

Telegramy biura koresp

Przegląd polityczny

Przyjechali do Lwowa dnia 8 . marca.
HOTEL EUROPEJSKI. Oliwier hr. Ressinger z Niska, 

S. Kopczyński z Tarnopola, A. Udrycki z MoBtów wiel­
kich, A. Hoppen ze Stryja, S. Szczepanowski ze Słobody 
rambnrskiej, P. Kaczyński z Kijowa, B. Osuchowski z Bobr­
ki, F. Fischer z Warszawy, H. Schwarz z Wiednia.

HOTEL ŻORZA. S. hr. TsrnowBki z D kowa, B. hr. 
Lasocki z Krakowa. B. bar. PoDper z Wełdzirza, J. kniaź 
Pnzyi z Narola, bar. Kapri z Bukowiny, K. Zadurow z 
z Rożniowa, H. KieBler z Czermowiec.

HOTEI ANGIELSKI A. hr. Łoś z Bortkowa, L. Ski- 
bniewsk*' z Wołynia, J . Konopka za Szkła, J. Kownaold 
z Przemyśla, K. Trnskolaski z Krakowa, A. Czołowski ze 
Stanisławowa.

HOTEL WARSZAWSKI. F. bar. Oldi z Załoziec, L. 
Sychliński z Brusna * *ego L Smolka z Ros E. Hoch- 
leitner ze Starego miaBta.

HOTEL LAZARUSA. S- Hnmiński z Królestwa Pol­
skiego, E. Lokoszyński z Sądowej WiBzni, M. Lazarkie- 
wicz ze Złoczowi S. Gros‘man z Wiednia, M. Fried z  
Brzeżan, H. WeisB i  Tyśmiunicy, A. Atlas z Tarnopola.

N A D E S Ł A N E .

Juliusza Turczyńskiego
dramat konkursowy 1463 1— 

j ed y n ą  n a g r o d ą  u w ie ń c z o n y
M O J M I R

w 5 aktach a w 8 odsłonach. — Lwów 1882 -  
jest do nabjcia w księgarniach lwowskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ó w  7. marca. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kclci gal. Karola Ludwika a 200 zlr. 306*25 
— 309*50, kolei iw.-Czern.-JasBy 169 50 — 173*—, 
Banku hipot. galicyj. 306*— — 310*—, Banku kred. 
gal. 250*— — 255*—. II. Listy zastawna u 100 złr. 
waL anstr. To? arz. kredyt, gal. ziem. 6*/, 97'75 — 98 76. 
Towarz. kredyt, gal; ziem. 4*/, 89*60 — 91*— , Tow. kre­
dyt. gal. ziemsk. 6*/, 97*75 do 98*76, Towarz. kredyt, gal. 
ziem. 4*/, 86 75 do 88*—, Banku hip. gal. 6*/« 101*60 
do 102 60, Banku hip. gal. 5°/0 97*— do 98*—, Banku

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gamy i wyroby kauczukowe dla potrzeb
chirurgicznych i innych podobnych. (2)

dla wzmocnienia dzieci 1 osób wątłych, 
Błahych na p ie rsi lub żołądek, albo 
dotkniętych hladsczką i ogólnem  osła­

bieniem ’ 075 6 -1 0

RAOAHOUT A RABSKIE,
Przygotowany przez 

P -a HELINGREN1BR w PARYŻU.
(U nikać fa łszerstw  i naśladownictwa).

We Lwowie w aptece p, K. Miko- 
ascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

w  G r a l i c j i
dla użytku 1370 2—3 

z w ie rzch n o śc i g m in n y c h , p r z e ­
ło ż o n y ch  o b sz a ró w  d w o rs k ic h , 
s e k w e s tra to ró w  m a ją tk ó w  n ie ­
ru c h o m y c h , e g z ek u to ró w  p o d a ­

tk o w y c h  i  p o d a tk u ją c y c h , 
zebrał i ułożył

EUGENIUSZ BOCHEŃSKI,
c. k. adjunkt podatkowy. 

W yszed ł z d ruku  i  j e s t  do n aby ­
cia u  w ydaw cy w B orszczow ie po 
"enie *5:0 e n t  za  egzem plarz z 

p rze sy łk ą  pocztow ą.

w e  L w o w i e  
otrzymała na s k ł a d  z u l u b i o n e j  najnowszej

operetki Millockera  14591-3

„Der Bettelstudent“ (Palestrant):
P o d p o u r i  Nr. 1. i 2. zł. 1 ct. 50. — L a u r a  Walc. zł. 1. 
B e t t e l s t n d e n t  Polka. ct. 60. — B e t t e l s t u d e n t  Marach, 
ct. 60. — S c h w a m m o P r t l b e r  Gallop. ct. 60. — S c l i ó n e  
t * o l i n  Mazurka, ct. 60. — STRAUSS B o t te ls tu d e n t  Quadrille. 

ct 75. Partycja fortepianowa z tekstem zł. 6 ct. 30.
bez tekstu . 2 - 7 0 .egzaminowane — stanu wolnego — pos-n 

kuje posady na prowincji.
Bliższa wiadomość pod iit. 8 .  K  

w Administracji „Dziennika i’olgkiego.u 5f l t t  1 wypłacę temn, ktoby nży- 
17 L wając R o s le ra  w o d y  do 

I I I  I # 4  n s* * zębów , flaszka po 
M M  l i i  35 c t ,  znown cierpiał na 

ból zębów, lub nieznośny 
odór z ubł 1410 2—0

W  R oslera  synow iec,
W ied e ń , I., R eg ie ru n g sg asse  Nr. 4.

'Prawdziwa do nabycia we Lwowie 
w apt. Zygm. Ruckera, w Kutach w aptece.

„ E u r e k a ^
dotiry śroiBt na aapiotE i ta law ti.

Cena flaszeczki wraz z przepisem 
używania 60 ct. 1257 6—6 a

Dostać można u magistra K azi­
m ierza Jonasza, w Samborze.

Wielmożny Pai i 
Cierpiałem przez długie 1 na bardzo 

dotkliwe i boleśne nagniotki, i nie mogłem 
się ich w żaden BpO BÓ b pozbyć, chociaż 
używałem wszelkich możliwych nawet 
wychwalanych ir™’ -ów. Po rozmaitych 
próbach dowiedziałem Bię przypadkiem 
o Pańskiem niestety za mało jeszcze zna- 
nem „E ureka", i po 8-dniowem używaniu 
zostałem radykalnie wyleczony.

Z poważaniem
H e n r y k  O s t r ó w  D r d a c k i m.p.

o. k. adjunkt Bądowy 
i właśc. dóbr ziemBk. w Bursztynie.

Wstrzykiwania i Irapsułki z roślin
MATICO

w słabościach m ęskich na j­
skuteczniejszy środek 

(Flaszka wBtrzykiwań 40 cnt. Ka- 
1005 psułek 80 cnt.) 10 0
P o le c a  a p t e k a  „ p o d  L w e m *  w e  L w a  

w ie  e b o k  B r y g i d e k .

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia Bię odwrotną pocztą.

j  Indziom powinna być odjęta
r  d*lw*go korumpowania młodzieży,
„craifi “d łlo> uniwersytet wiedeński

na giełdzie, a więc w  krótkim czasie majątek swój powiękrzyć.
Ustne i pisemne zapytania prosimy adresować do p ro to k o ło w a n e j firm y  

b an k o w e j i o m b ard o w ej

I. piętro, gdzie udzielają Bię dotyczące rady, bez kosztów pod ścisłą dyskrecją.



4 DZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI włóczkowe. H a fty na kanwie i  aplikacje na su­
knie wykonane, w jak największym 

wyborze.

Antypedja, Ornaty, Stuły Byy ny, 
Lambreąueu, Poduszki, Pantofle.

S e rw e ty , Pasy do foteli i do strzelb, 
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod mpy, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y  p a r y s k i e
od złr. 1*30 do 5. 

Deszczochrony od złr. 1'30 do 10.
Spoiice isliiais i trilotm. S a k ie w k i, Pularesy, Znaczki do ksią­

żek, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 
do nakrycia lamp.

Ramy rzeźbione na suknie, naręcz- 
niki. postnmenta na nóty, na gazety, 
na kowerty i do czytaoia książek

Kanwę szarą, Panama iiciauą, weł­
nianą, skórzaoą, papierową, złotą 

i srebrną.

Włóczkę berlińską, Pelę, Filorele, 
Szuelki, Kordonki i złoto do haftn, 

Centki do wyszywania.

Paciorki Clair de Line, złote, sre­
brne , stalowe i kryształowe do 

haftn.Kamasze, Meszciki filcowe.
(Jmbrelki przed lampy, Etażerki, 
Postumeata pod zegarki i do zdej­

mowania obuwia.

Pointlaces, Mignardm z wtorkami 
i wszelkiemi przyrządami do robót 

friwolitowych.

LiŹOiO, środki, papiery, farby, ma­
szynki do odbijania liści i wszelkie 

dodatki do robienia kwiatów.

Mohair włóczkę na szali :i, szpagacik, 
szydełka, druty i widełka do robie­

nia siatek.

Ueratę amerykańską na meble, żółtą 
woskową i gutaperkową ua prze­

ścieradła.KALOSZE rosyjskie.
1002 1 0 -  0 3 Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej.

Poleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M a g a z y n  d a m s k i

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 4.

Handel towarów korzennych

S T. MARKIEWICZA
we Lwowie w Rynku l. 42 

poleca: 1004 4

P o w i d ł a■L u n il ł ld )  czyste i słodkie
po 36 ct. kilo. 

ócio kilowy saganek franko z h  2 1 0
ct. 48 kilo 
n 56 u 

1-60 ,,■ 1-20 „
. 1-20 „ 

140 „
160 „

Śliwki wigierskie I  po .
tureckie I  „ . . 
z Bordeaux Imperiale 

Prunelki włoskie obierane . 
Groszki włoskie obierane . 
Brzoskwinie włoskie obierane 
Jabłka suszone amerykańskie
Wiśnie s u s z o n e .............................. 96
Czereśnie s u s z o n e ......................... 96
Marony tyrolskie I ......................... 44
Orzechy amerykańskie . . .  64

„ tureckie duże . . .  96
„ tureckie drobniejsze . 56
„ francuskie marbot . . 54

Migdały w lupkach . . . .  2 40
Rodzynki Malaga . . . .  l8'0
Daktyle marokańskie . . . 2 40

„ aleksnndryjskie . . . I 'l 2
i t. p.

8 Dwa kazania 8
ESSENGoA Z S A L S A P A R IL ir_ °0 <>0 .O 0 0 0 0 r o S

C O L B E R T ,
w Paryżu Pasaż Oolbert.
Prawdziwa Essencja z Salaaparyli Col 

berta jest środkiem roślinnym leczącym 
wszelkie wyrzuty z ostrości i nieczystości 
krwi pochodzące. Unikać nu ży fałszerstw 
i naśladownictwa. Wymagać należy pod- 
pismu czerwonym atramentem : J. Plateau  
na każdej etyk.ecie. Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Nahh- 
ka, Ruckera i Krzyżanowskiego. 1428 1-16

W r. 1872 wyjechał z Tyczyna
Jan Giertler,

m ielnik , przy młynie parowym hr. Ludwika 
Wodzickiego zatrudniony, obecnie lat 44 
liczący, brunet, wysoki, pozosl wiwszy 
tamz żonę i dwoje dziatek bez opieki 
i utrzymania. Ktohy wiedział o jego obe- 
cnem miejscu zamieszkania, niech je oznaj­
mi w tutejszym Urzędzie gminnym, a 
otsrzyma stosowne wynagrodzenie.

T yczyn  6. marca 1883.
1457 1 — 2 Burmistrz

Józef Wojtynkiewicz.

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu

Zygmuntowi Lindnerowi,
ok u liście  w e L w ow ie .

Tędąc cierpiącym na oczy, po dwu­
miesięcznej a bezskutecznej kuracji w końcu 
udałem się do WP. Zygmunta Lindnera, 
który swą troskliwością, starannością, ja 
równie i np_'zejmem obejściem _ię w 14 
dniach do zupełnego doprowadził mnie 
wyzdrowienia. Przyjm więc, zacny mężu, 
te wyrazy wdzięczności: Oby Cię Wszech­
mocny przy życiu i zdrowiu w najdłuższe 
lata zachował dla cierpiącej lndzkości.

We Lwowie 8. marca 1883.

Kajetan Zakaszewsk'

$ powiedziane w uroczystość 1 
iw. S tanisław a Kostki w to-L . 

Jściele 0 0 . Jezuitów  oraz w świętoO 
^N iepokalanego Poczęcia N. P.Q 
QMarji w kaplicy Zakonu SercaQ 
q  Jezusowego przez księdza ^
OIZAAKA MIKOŁAJA ISAKOWICZA ,A
a  arcybiskupa lwowskiego obrz. orm.
IW  dużej 8 ce. — Cena 4 0  cent.,- 
j z  przesyłką pocztową 4 5  cent. t  
V wyszły nakładem księgarni

Seifartha i Czajkowskiego
449 w e L w ow ie . 1 - 3 '

I

Panorama
na P lacu  Castrum

Karola J. Lifka
codziennie otwarte od god.;. 7. z rana do 
godz. 9. wieczorem, zawi3ra same tylko 
zajmujące utworj sztuki, a pomiędzy figu­
rami woskowemi naturalnej wielkości za­

uważyć należy w szczególności: 
Wielki kompozytor R yszard  W agner 

Leon Gambe*ła. najpopularniejszy mąt 
ludu we Fraucii, cesark A leksander U. 
na łożu śmiertelnem po machu. Mistrzo­
wski utwór mechaniki i iztuki modelar­
skiej — wyglądający tak złudnie, iż mo­
żna uwierzyć, że się ma przed sobą rze 
czywiście umierającego; dalej prezydent 
Garfield i jego zabójca Guiteau, papież 
Leon X III , cesarz F ranciszek  J o ze f
1.. cesarz W iiuelm . Cesarz A leksander
111., K siążę Bisinark. Ainor i W enus

itp. lip . 1463 1 - 0
Wstęp 20 ct., dla dzieci 10 ct.

S iro p  du
otFORGET

nżywa się z ui jza- 
woluym skutk.etr 
przeciwko kaszlom

____________________   i  ir w o w y  ,  k a ta ro m
k o k lu s z o w i, b e z s e n n o ś c i ■ w s z o iu ia  c ie rp ie ­
n io m  p ie r s io w y m  106u 10 -0

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże­
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 
Vivieuue, 36, w aptece Dr. Chable.

fachowy, oraz stolarz, sam ule wyrabia, 
systemu Dzierżona, postukuje odpowiednie­

go miejsca. kauLler.
Oferty uprasza ais łaskawie oadesł«ć 

pod adresą Antoni L iyck i, pasiecznik  
w  Bortnikach. 1452 1 - 2

E K O N O M
Polak, mający lat 29, żonaty, bez familii, 
mogący się wykazać dohremi świadectwa 
mi 12-letniej praktyki w Morawie, posiada 
jący język niemiecki i morawski, ener i 
czny, znający się dobrze na manipulacj. 
i rachunkowości gospodarczej, prosi o po­
sadę swemu stanu równą, zaraz albo 

i później.
Łaskawe oferry pod adresem; Fran- 

eiszek  Stadnicki. >« Pile Górny Barwałd 
poczta Kalwarja. 1464 1—3

O g r o d n ik
egzami owany, który wy! za się m iże 
świadectwami pierwszorzędnych ogrodów, 
przyjmuje obowiązek założeni' ogroduw, 
chmielami, lub posadę w w ększym skarbie.

Bliższej wiadomości udzieli Admini­
stracja „Dziennika Polsk iego."  1451

D r a  l l a r t m a n n a

A i m U U M
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich uaatępstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 

1! czas1' Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman- 

' na Auzilium dla męż-
  czyzu i kobiet i dostać

go można wraz z broszu.ą iniorm 1- 
:yjną i kartą nprawuiającą do kou- 
lltacji w Zakładzie ira  Hartmanua, 

we wszystkich aptekach większych 
po 2 złr. 80 ci.

Skład głównj W . T w a r d y , 
Apoth. I. Kohlmarkt 11 , Wien.

E
NB. Dr. Hartmann ordynuje od 

•odz._9—2 i od 4—6 w swym Za- 
idzie, w którym leczy i nadal jak 

deł*,d wsz- itkie choroby skórne i 
taj jmnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, wedłng bardzo skute­
cznej metody bez następstw przy­
krych, tudzież kil^, i wrzody wszel­
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak  najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie.
W ie n , S t a d t, S e lle rg p s s e  N r . II.

Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasza apt. 1035 19—0

U 1URIEL AKOSTA“
T r a g e d j a  w pięciu aktach
KAROLA GUTZKOWA.

Przekład wolny wierszem
Mikołaja Bołoz Antoniewicza.

Cena 60 centów.
Nabyć można w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
1448 w e L w ow ie . 1— 0 \

I O O O O O O O O O O O O R
Niezbędne dla Każdej rodziny.

Praktyczny przyrząd kąpielowy ua zimę i 
lato w mieście i ua wsi 1

W ‘  fla  o g r z e w a l n o  w a n n y  
k ą p ie lo w e .

Z 5 kubk w wody i zs 
5 cnt. węgla ma się cie 

płą kąpiel. 
S z c z e g ó ł o w o  lllu s tro w a n e  

c e n n ik i g r a t i s  ( L a n c o .
L .  W E Y L ,  k. k. Privit. Inhaber, W ie n , 

^ a b n - :  I I I . B e z .  L a n d s t r a s s e , H a u p t s tr . 109 
Stadtgesch&ft: I. K iir n t h n e r r in g  17.

Nowo urządzony skład towarów korzennych

KAROLA KOHLMANNA
w S A M B O R Z E  w Rynku 1. 12/ 

poleca Wysokiej Szlachcie i Szanownej P. T. Publiczności z pierw­
szych źródeł sprowadzane ti wary i takowe sprzedaje:

’/, kilo herbaty Pecco najlepszej . .4 '—
„ „ herbaty w oryginalnych pa­

czkach prawdziwa Popowa
n a j l e p s z a ............................... 4 50

„ „ herbaty w oryginalnych pa­
czkach prawdziwa Popowa
d o b ra ..........................................4 —

„ „ herbaty Sachiuskiej w orygi­
nalnych paczkach . . . 4-—

„ „ herbaty Sachińskiej familijnej
w oryginalnych paczkach .4'— 

Cała butelka Rumu najlepszego pra­
wdziwego Jamajki . . . .1-80 

„ butelka Rumu Jam ajka. . .120

Piękna realność
na Grodeckiem ulica Kościopolna 
l. st. 798, pomieszkanie o p.ęciu 
pokeiach stajnia, szopa, wozo 
wnia i ogród z wolnej ręki do 
sprzedania. 1442 1—1

Bliższa wiadomość u p. B. 
Maisels ulica Szpitalna 1. 10.

W IE L K I W Y B Ó R

KSIĄŻEK KUCHARSKICH
posiada ua składzie

Księgarnia Polska we Lwów 0.
D oskonała gosp odyn i dla wsi i mis. 

sta, zawierająca przepisy kuchenne doświad 
rzonych gospodyń, zebrań staraniem red. 
,Tygodnika Mód* opr. zł. 1'50.

K siążka kucharska J. Bobreckiego 
zł. 60.

Kncliarka polska Florentyny i Wan- 
ly, 4 części, każda część po 5C ct.

K u ch a rk a  p o lsk a  m ejak- i wiejska 
zawierająca Kilkaset przepisów kuchai... ib 
przez T. Wiśuiewskiego, kucharza. Wyda­
nie drugie 45 ct.

K ucharz p olsk i dla młodych gospo 
dyń, obejmujący 1135przepisów kucharskim 
przez Bronisławę Leśniewską oprawne zł. 2.

K ncharz w arszaw sk i praktyczny, 
zawier-jący 1502 przepisy potraw, oraz 
pieczenia ciast i przygotowania zapasów 
spiżarnyeh 1 zł 80 ct.

K ucharz W ielk op olsk i. Przepisy 
imacznyeh a tanich potraw smażenia kon 
titur, ciast i t. d , oraz sekreta gospodar­
skie Marji Sleżaóskii-j 1 zł. 60 ct.

K ueharz w yborny i tani 2 tomy 
80 ct.

K uchn ia  p o lsk a  czyli dokładną i dłn- 
gą praktyką wypróbowana nauka sporzą­
dzania potraw mięsnych i postni ch, pie­
czenia ciast, tudzież przyspesobiania roz­
maitych zapssów spiżaruiauych. Przez 
J. Schmidta, znanego kuchmistrza pol­
skiego 2 zł.

K ncho ia  p o s tn a  zawierająca 255 
dyspozycyj obiadów i kolacyj przez Marję 
Sleżańską 90 ct. »

K nchnia w zo ro w a . Przepisy pra 
ktyczue przyrządzania wszelkich potraw, 
ciast i t. d., ułożyła doświadczona gospo- 
lyn zł. 1-60.

Skrzętna gospodyni. Przepisy przy­
rządzania óżnych otraw tanie i smaczne 
przez P Szumlańaką opr. zł. l -50.

365 ob iadów  za pięć złotych prz 
Lucynę Cwierczakiewiczową. Wydanie 18 
poprawione i powiększone, opr. : , 1'50. 
Tejże au tork i: Poradnik porządku i różnych 
nowości gospodarczych 80 ct. Tejże autor­
ki: Jedyne praktyczne przepisy zapasów 
spiżarńianycb, pieczenia ciast itd. 1 zł.

Oraz wiele innych książek kt barskich 
posiada na składzie. 1423 2 — 3

Księgarnia Polska we Lwowie.

K a n a p a ,
1405 2 fotele, 2_o

0 krzeseł
starożytne haftowane, robota ręczna, 
tanio do nabycia w gmachu Towarz. 
kredyt, w oficynach II. piętro ulica 

Karola Ludwika 1. 1.

1 kilo kawy Ceylon wybornej . .1-85 
1 „ „ „ gruboziarnistej 1 80
1 „ „ „ średniej . . . 1*70
1 „ „ B perł. najlep. . 1 85
1 „ „ Cuba gruboziarnista 1'85
1 „ „ Jawa najlepsza . . . 1*60
1 u a Moca „ . . . 2‘ —
Cukier w głowie Prerawaki najle­

pszy k i l o ...................................—48
’/, kito herbaty Congo mocno aroma­

tycznej i dobrze naciągającej 2-—
„ „ herbaty Sochljgo mocuc aro­

matycznej i dobrze naciąg. 2 50 
1 butelka prawdziw. COGNACU orygi aal. wprost sprowadzonego z Cognacu 
najlepszy .3 '— ; wybór R O SO LISO W  Łańcuckich i wszelkie gatsnki W INA; 
PO R TE R  prawdziwy angielski; PIW O  Pilzneńskie % mieszczańskiego bro­

waru i wszelkie towary korzenne 1450 1—1
po najtańszych cenach jak wszędzie indziej.

Prawdziwe M ORYSONY, PAGLIANO i SEC1IO FER BALSAM.
Równie PO K Ó J DO ŚNIADAŃ i wszelkie delikatesy.

J A B Ł K A  M A S Z A N C K L E .
Dla dogodności Wysokiej Szlachty i Szanownej P. T. Publiczności wysyłam po 
wyżwymienionych cenach aa wy 5 kilo i herbaty 2 kilo w paczkach franko do domu.

Towarzystwo galic. łasy zaliczkowej
W E  L W O W IE , R y n ek  1. 17.

I Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę b ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  p o  6 0 /0  r o c z n i e .  

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem! 
„ 600 „ 1000 » za 00-dniowem „
, 1000 i resztę kap. za 90-dniowem wypowiedzeniem.! 

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
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Instytut rolniczy liwersyteta w Lipska.
Początek półrocza letniego naznaczony jest na dzień 19. 

kwietnia. Programu i rozkładu nauk można dostać u podpi­
sanego. Dyrekto*

Tajny radca Dr. Blom ayer.1438 1 - 1

L. 417. 1455 1—3

corocznie 4r>" ja rm a rk i główne nowolconcesjonowane, z tych 2 
dwu dniowe na konie przypadają w r. 1883: w dniach 21 i 22. 
marca tudzież 5 i 6. września, zaś dwa jednodniowe na 
wszystkie artykuły targowe z wyjątkiem koni odbywać sie 
będą corocznie w pierwszy wtorek miesiąca stycznia i mie­
siąca lipca.

Magistrat król. miasta Nowego-Sącza
dnia 22. lutego 1883.

Handel M ó w ,  imtm\
do sprzedania.

Bardzo dobra greizleraj. gdzie samo 
pieczywo czynsz przynosi, je s t  z to w a ­
rami. eatem  u rząd zen iem , w raz z 
przytykająceni, w ygodnem  p om ie­
szkaniem , z powodr- zaszłych stosunków 
familijuych, zaraz do odstąpienia.

Bliższa wiadomość ulica K ościuszk i 
I. 1, w  grajzleraj. 1430 2 3

Folwark Sosoluwka
poczta U taszk ow ce  

ma na sprzedaż :

arą pszenicę australską
w ceuie loco Tarnopol 11 zł w. a.

za ICO kil neito.
Zgłoszenia przyjmuje się do 15 marca. 

Próbki aa żądrnie franco. Są także na 
sprzedaż lo szk i i k n u rk i, w różnym wieku
Yorkshiry krzyżowane z rasą Suffolk
ze stajni zarodowej premiowni ej aa wysta­
wie rolniczo-przemysłowej w Ułaszkowcach 

w roku IS8 I.
i4vo 2 - 3  Tadeusz Noól

O G Ł O S Z E N I E .

sadzonek drzew szpilkowych 3 let­
nich — w pierwszym roku w szkół­
kach przesadzanych — po cenach 
bardzo przystępnych — w partjach 
począwszy od 1000 sztuk, z dostawą

do staoii kolejowej w S try ju ,

z  wiosnę do sprzedania.
Łaskawe zamówieaia przyjmuje 

„Zarząd lasów dw orskich w Da- 
szowie“  ostatnia poczta Stryj.

isaOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOClOO,
O  S  3V  I  K .  g g

H A N D E L  O X

I ^ s t r o l a .  B 3L łła.T osc3a.3L §*

8W E  L W O W I E
uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu 
towarów za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie 
licząc opakowania, odstawia koleją do ostatniej stacji fraDko.
Ryż a ira k a n .......................... 28 —"32

„ włoski fioretone . . . .  —'48 
„ Karoliński podłużny , . —'40 

Sago perłowe białe . . . .  — '66 
„ indyjskie palmowe . . .  T28
„ „ w pakiet. */• k. —'75

Krupki perłow e.................32 —"48
Zelaty ua fi. biała ‘/, k. 2-40 dek. —"6 

_ „ reż. „ 2’80 „ -
Karuk r y b i ............................. —’25
Miód praszny czysty żółty kl. — 56 
Makaron włoski długi itd. . —‘64 

„ w nitkach . . . .  —"72 
Wanilia meksykańsa deka . -  ’9Q 

„ strączki . . . 40, 50 i 60 
Szafran fran cu sk i deka . . . .  1'2C 

Inne korzenie js je papryza, pieprz, 
cynamoD, gwoździki, kwiat muszka­
tołowy itd. zawsze wieże i najtaniej.

Świece l l l y  Stearynowe
4, 5, 6, 8, i 12 ua ft. w. 560 gr. —-80
A pollo .............................
Latarkowe 24, 29 i 30 
Olej rzepakowy rafin. .
Knotki do lamp . . .
Mydło do prania suche . . .

„ do ąk glyceryuowe 
Krochmal pszenuy tulowy 

u ryżowy . . . . .
„ brylantowy Lipski

do nacierania pakiet za­
wierający 4 pakietów .

Farbka do bielizny w pndełk.
56, 28 ...........................kil. 2-40

„ w pros. Ultramarin 5, lOi 1*20 
„ w gałkach w pudeł. */, kl. 1 -—

» - -6 2  
a - -6 5  
,  - '6 4  
. 4 i 10 
. —-52 
. —-20 
. —'48 
. — 60

—•12

Nareszcie Joda do prania, korzeń mydlauy, gąbki ioaletowe i powo­
zowe, miotełki, zapałki, proszek pers. ua owady, tynktura ua pluskwy, 
czernidlo na obuwie w pudełkach po 6, 7 i 12 ct.

ua
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I C L 7 5  * FABRYKA ZAŁOZONA W ROKU • |  CŁ “7

C ES . K R Ó L . .  K R Ó L .  .
AUSTRYACGY I  • < # '  NIEDER LA NDI.

N A D W O R N I D OSTAW CY.

KR0L
y f  T O  NIEDER LA NDI.

N A D W O R N I D O S T A W C Y .

F A B R Y K A  W Y B O R N Y C H  L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H
W  A M S T E R D A M I E .

F I L I E  : W  W I E D N I U .  I., a m  H O F

e ° u> sS
SER e uP
pu £l, eQu^ . ^

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W -  B Ę D Ą  S ĄDOWNI E  P OSZUKI WANE 
C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄ DANI E O P Ł A T N I E .

D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U  P LI C Z N  OŚCI  U R 7  A D Z I L I Ś M Y  S P R Z E D A Ż  N A S Z Y C H  L I K I E R Ó W  P R A W I E  
W E  W S Z Y S T K I C H  M I A S T A C H  G A L I C Y I ; W  H A N D L A C H  K O R Z E N N Y C H ,  C U K I E R N I A C H  I K A W I A R N I A C H .

Materje na utoiory
ty lko  z dobrej silnej w ełn y  o w czej, dla średniego mężczyzny 3*10 m e­

trów  na ubiór za złr. 4*96 a. w . z dobrej w ełny; za
„ — „ z lepszej w ełny; za

1380 3—24 „ 10"—■ „ z wybornej w ełny; za
„ 12‘40 „ z całkiem wybornej wełny

P led y  podróżne za sztukę złr. 4, 5, 8 i złr 12. Wyborowe ubiory, 
materje na spuduie, zarzutki, surduty i płaszcze od deszczu, tyfo], baję, sukna 
komiśue, kamgaruy, cheviot, trykot, sukna damskie i bilarowe, peruwieny 
i toskiny poleca:

(Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,  1016 9-o  

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro.

maci on M e t  oszczędności 61° mm
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9. - 2.

W instytucie naukowym wojskowym
■we Lwowie, przy ulicy Piekarskiej pod 1. 21, rozpoozyna się

nowy kurs
dnia 1. m arca b. r. Ci zatem, którzy w roku 1884 kończą roi 20., a me mają 
szkół przepisanych do zostania jed n oroczn ym i ochotnikam i, zechcą się zgłosić

w Dyrekcji Zakładu.
Z uwagi, że w ostatnich czasach egzamiua te zostały znacznie iboatrzone, 

wiuiei każdy we własnym dobrze z-ozumiałym interesie zg ło sić  się  zaw czasu , 
gdyż później zgłaszającym się Dyrekcja nie mc$e ręczyć za dobry skutek egzaminu.

Iustytut przyjmuje także kandydatów do szkół kadeckit h i do wszystkich c. k. 
Zakładów i akademij wojskowych, tak dochodzących, jako też do pensjonatu na 
mieszkanie z wiktejn etc.

Zgłaszać si można co dzień od godzihy 5. do 7. po połnduiu. 1348 9 —9

K o e f t l i c h  d y re k to r  zak ładu ,

Z  f i
Olsze miniony pięcioma medaiami zasługi i lis cm pochwalnym

n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i
m ia n o w ic ie :

Se St karowsky
S l c ł a ć L  f a b i y c z n y  w  B e m i e  

założony w r. 1866.
Próbki franco. Kartony z próbhami dla pp. krawców niefrankow nne. 

Przesyłał za pobraniem nad złr. 10 franco. Ponieważ wielu pp. odbiorców 
w zaufaniu czyni zamówienia, nie widząc przedtem próbek, przeto towar tski 
w razie niepodobauia się przyjmuję napow rót. Próbek czarnego peruwianu 
i toskinu me mogę przesyłać, przy zamówieniach więc proszę się na m nie 
spuścić. Ponieważ w interesie moim otrzymuję codziennie setki listów, przeto 
npraBzam p. _t. odbiorcó.z„aby adresy sw e  za w sze  dokładnie podaw ali, 
i ile m ożn ość nnikać odwoływania się ua poprzednie korespondemje, ponie­
waż sznkanie ich robi trnduości.

Korespondencjo przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, cze­
skim, polskim, włoskim i frańcuzl n.

C. k. ttprzyw. galic. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje W E L W O W IE i przez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia 1. listopada 1882 począwszy

Asy gnaty kasowe
4-procentowe, pła tne u> 30  dni po wypowiedzeniu. 
4*/, » jj jj 60  ,, ,, ,,

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-procentowe Asy- 
guaty kasowe z 30-dniowen» wypowiedzeniem będą opro­
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 r. po 4°/„i 
zaś znajdujące sie jeszcze w olregu 4-procentowe Asygnaty 
z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. stycznia 
1883 r. po 4 ,/„70> z zatrzymaniem terminu wypowiedzenia 
dotychczasowego.

Lwów 30. października 1882.

■Oyrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony).

xxxxxxxxxx:
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ANTILENTTILIA
nsuwa piegi, opalenia słoneczne, plamy w ąłrobiane, nadaje 'warzy 

białość, delikatność i przejrzystość. Cena 1 złr

W O D a  f i j o ł k o w a
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, p;< rz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 złr.

O
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnoliny staje słę miękką, przejrzystą i delikatną. Magno­
lia  nsuwa czerwoność nosa , niszczy w (,g ry , t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego 

środ'-s 1 złr. 50 ct.

WODA TFliJOWA
Plamy żółte, orunatne i osfudy z twarzy, azyi i piersi pod wpływem 

tej cudownej wody po kilkakrotuem użyciu zunełui uikną.
Cena 1 złr c t______

Onentalina czyli Puar w piynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną ~?rę piękną i przv:~mną białość, 

odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.______________

PUDR KSIĄŻĘCYIBIAŁY
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem 
w swym składzie ani bizmutu, aui ołowiu, aui też żadnych metalicznych 
pierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, uaturaluą ardzo przyjemną białość i dęli- 

katność. Ceua pudełka 1 złr.___________________

F U D R K S I  ą Z Ę C Y
clelisto-różow y dla bloudvuek i cielisto-żóltaw y dla szatynek i bru­

net, eh po 70 rt., 1 złr. 20 ct i 1 złr. 60 ct.

Wydawca i redakter odpowiedzialny: Józef  Laskownioki. Papier a fabryki oaerlańakiej.

KREM ORJENTAjjNY BIAŁY
ciellsto-różowy dla blondynek i cielisto-żóltawy dla szatynek. Kremy 
te czynią zadość wszelkim w/magauiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, dehkatuość i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówuo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i młodzieńczą. 

Ceua 1 złr. 20 ct.

— PILIPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użycia przywraca pię­
kny kolor. — PILIPTON nie farbnje, lecz tylko odmładza włosy, k tó r 1 
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

Ceua flakonu 1 złr. 50 ct.

najsilniejsze jyp" ianie wlo„ów w przeciągu dwóch Aygod . wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacuia i do wytwarzania i porost - włosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka poknr- 
wają się "ięk^ym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

NIGKETIJU.
Po długiem doświadczeniu idalu mi się wynaleśó wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lub cieńmy; jest ou znpełuie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo 

prosty. Cena 1 złr. 1001 10—O

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji i chemik sądowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20.

I. Zwtyzkowa Drukarnia wa Lwowit.


